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Przedpierwszomajowe refleksje
sw oim bardziej tchórzliw ym aktyw istom , piów , przyglądających się pochodow i i w ! 

lękającym się w ejść z działalnością w y- zależności od sytuacji rzuca odpow iednie

Cii,

w  rolow ą na teren organizacyj legalnych, 

tlom aczy, że nie jest ujm ą, lecz zaszczy

tem w yznaczenia tem u lub innem u tow a- 

aie ruw iuez w m niejszej m ierze z ■ rzyszow i, który daw niej tkw ił w aparacie  

partyjnym , placów ki m asow ej dla bardziej 

celow ego w ykorzystania jego zdolności. 

N ie trudno jest sobie dopow iedzieć, w  

jakim kierunku m ają być w ykorzystane  

ow e zdolności tego czy innego „aktyw isty 4’ 

N ie jest kw estią przypadku, że te na 

kazy i rozkazy sypią się jak z rogu obfi

tości, w łaśnie przed 1-szyni m aja. Zagad 

nienie natężenia pracy czynników w y

w rotow ych w łaśnie w tym czasie m a sw ój 

głęboki sens i sw oje uzasadnienie, albo-

parne pon-

M U -

„30-

oży-

w iein, jak w spom nieliśm y na sam ym w stę- ' 

nip. rl-zipn I msiiii ipwf iłiiipni nrnhv wił 1 -pie, dzień 1 m aja jest dniem próby sił 

i spraw dzaniem w pływ ów .

Znam y i w iem y o tym doskonale, JA K  

TO SPRA W DZA N IE W PŁYW Ó W K O 
M U N ISTY CZN Y CH SIĘ O D BY W A W  
LEG A LN Y M PO CH O D ZIE.

Efekt sztuki zależny jest od sprytu, i 
energii i zdolności reżysera, którego za- ' 
daniem jest rozrzucić po całym pochodzie i 
„aktyw istów” danej grupie znanych i m a- . 
jącycli odpow iedni autorytet. „A ktywista 44 । 

! ów m a dość trudne zadanie bacznego oh- K om ilern istotnie s 
1 ... .................. ’ ga- 1----- '' 1 1V:------n--ł-

ivouiuiiiatyczną l am ą i oisn.1, K iora za  

W bZciKą cenę usiłuje zm um lizowac i 

w zm ocnię sw e kam y partyjne, ny zoizyc  

tlow oti sw ym m oskiewskim cH lebudaw - 

com , ..e rzucone przez {kom unistyczną 

iłlię/.zynaroilowkę w M oskwie Zi>U a 1- 

bA iil. l nuiu/llittY ł A ikCjĘ FK U PA -  
G A 1W 1 JtkU M UlM ZM L W rUJU SCŁ Z-U- 

bl  A t- I Z.LZ.1 likU \v  A .U Z. PU /A l-  
tklk .1 U LA... IM rEK lA ŁlZM U i zabor- 

czosri m oskiew skiej, A RO ZK AZY  
3h\v t W i  EJ M IERZE ZO STA ŁY  
ŁA DN IE W Y KO N AN E.

Rozpoczął się tedy nadzw yczaj
w iony ruch i energiczne łow ienie dusz na  
„lasso ’ kom unistyczne oraz przedstaw ia
nie w eksli partyjnych na bardziej m eto 
dyczną pod w zględem organizacyjnym  
pracę. —

Stosow nie do w ypracow anego przez  
kom unistów zm odernizow aengo planu pra  
cy „w ychow anie aktyw u partyjnego, w y
rosłego z m as i zw iązanego z nim i, bez
w zględnie oddanego sw ej partii i klasie, i 
um iejącego PŁY  W  A Ć PO SZERO K ICH  
W O D A CH W A ŁK I K LASO W EJ, stało się 
zasadniczym i podstaw ow ym , fundam en
talnym zagadnieniem w partii kom uni
stycznej. K om unitsyczny  „aktyw” w chw i
li obecnej, to nie m oże być jakaś grupa  
sekciarzy, siedzących gdzieś w r podzie
m iach i w yczekujących odpow iedniego  
m om entu na bolszewicką rew olucję, lecz ’ scow ości Bullester w czasie dyskusji z kil- 
m a składać się z ludzi „U M IEJĄ CY CH kom a osobam i został zabity w ystrzałem z 
PŁY W AĆ N A SZERO K ICH W O D A CH ' rew olw eru niejaki Riedle, kierow nik ar- 

W A LKI K LA SOW EJ 44. '

Takie ujęcie spraw y jest niczym in- ; dow ych socjalistów . 
nym , jak tylko rozprow adzeniem elem en- _ W edług inform acji H avasa, 
tów w yw rotow ych po w szystkich legalnie N iem ców ,, z któiym i w ostatniej 

istniejących parliacłi politycznych, zw iąz
kach i stow arzyszeniach, celem ich opa-1  
now ania od dołu i użycia w odpow iednio I 
sprzyjającym m om encie, do zdecydow anej 
w alki z Państwem i z całym społeczeń
stwem , które trądem kom unizm u zarazić  
się nie dało.

D la osiągnięcia tego celu „PO  W IN - ' 
N IŚM Y W Y K O RZY STA Ć W SZYSTK IE  
LEG A LN E M O ŻLIW OŚCI PRA CY 0- j kochali zaw sze królew nę, zw aną pieszczęi-  

Ś  W IA TO  W  0 —  PO LITY CZN EJ, W C1Ą - liw ie „julianite 4* niem al, że nie poznali 
G A JĄ C D O N IEJ IN TELIG EN CJĘ, JA - ! jej po pow rocie z podróży poślubnej. 
K Ą PA RTIA RO ZPO RZĄ D ZA  4 — oto ! ' - „•  ' • t • ,
. j Powróciła w całkiem now ej postaci,
jeden z licznych nakazów , jakie otrzym u- i • n  • i
' , • , U . i iG dy w ysiadła ze sw ego zielonego sam o-
je m oskiew ska agentura w Polsce, do w y-; , , i i ■ i ,J J chodu i pew nym krokiem w eszła na stop-
konania na naszym terenie. • i i > • i j i , ■ i .7 m e pałacu, nyła m e podobna do tej która ।

N ależy sobie ów nakaz o pracy „ośw ia-1  p rzet| kilkom a m iesiącam i stąd w yjecha- 
tow o-politycznej 44 kom unistów w naszych |a  
organizacjach O D PO W IED N IO ZA PA - .. . . ,
M IĘTA Ć. A le nie tylko zapam iętać. — ! /eszczuplala ruchy jej nabrały pew - 
Trzeba rów nież w ycisnąć odpow iednie postać szyku, a w yraz tw arzy
w nioski, z których'przede w szystkim je-p 'trac '1 daw nil sennosc.

den jaskrawo rzuca się w oczy, a m iano- N ow a teściow a hrabina Lippe-B iesier- 
w icie, ten, że kom uniści, w edług m oskiew - field w ytłum aczyła synowej, że pow inna  
skich rozkazów , w inni być w naszych or- , stracić kilka kilo, inaczej będzie w yglądała  
ganizacjach tym , czym są drożdże w cie- j staro nieładnie, j 
ście. —  dietę, odpow iedni tryb

D rożdże te w inny w odpow iednim cza-

serw ow ania przechodniów i różnych

hasło lub okrzyk.

Jeśli pochód będzie m ijał w ojskow ego, 
to „aktyw ista” w zniesie okrzyk: „precz z 
polskim m ilitaryzm em ” , jeżeli zaś ujrzy  

! np. księdza na chodniku, to krzyknie: 
„precz z klerykalizm em i K ościołem” , 
przechodząc obok urzędu policyjnego bę
dzie krzyczał: „precz z policją” .

O to zadanie „aktyw istów” kom unisty
cznych na dzień pierw szego m aja.

N astaw ienie to w yjaśnia nam zarazem  
tajem nicę kierow ania elem entów kom uni
stycznych do legalnych partii i stow arzy 
szeń oraz tajem nicę naw oływ ania ze stro 
ny kom unistów o „jednolity front dem o- 

yczny 44, który w edług uchw ał V -go  
plenum K om itetu Centralnego K om uni
stycznej Partii Polski, pow inien się skła
dać oczyw iście z K PP., PPS., Stronnictw a 
Ludow ego i innych elem entów lew ico
w ych. —

JEST TO N O W A PU ŁA PK A N A STA - 
I W IO N Ą PRZEZ K 0M 1NTERN , przed  

i którą ostrzegam y całą zdrow ą opinię pu 
bliczną.

Bo chyba nikt nie uw ierzy w  
staje w obronie  

kracji i N iepodległości Polski.

Pierwsza obyw atelka hiszpańska. 
Pani Franco, żona szefa rządu  

i gen. Franco.

CAŁA RODZINA WYMARŁA 
W JEDNYM DNIU.

W m ajątku Rustow o na Pom orzu w y
darzyła się niesam ow ita tragedia.

Przy m aszynie parow ej pracow ało  
trzech braci Juarsów . W pew nej chw ili 
nastąpił w ybuch kotła. Jurasow ie odnieśli 
tak ciężkie obrażenia ciała, że w drodze

S3

Krwawy porachunek

to, że

dem o- do szpitala w szyscy trzej zm arli.
O tragicznej śm ierci Jurasów pow ia-  

_ dom iona ich m atkę, która tak się prze- 
jęła zgonem sw 'ych synów , że zm arła w  
godzinę po otrzym aniu straszliw ej w iado 
m ości.

PA RY Ż. A gencja H avasa donosi z 
Buenos A ires: W nocy ubiegłej w m iej-

' gentyńskiej organizacji niem ieckich naro- :

ZA BIEŻNE LOSY DWÓCH MĘŻATEK 

W K O ŚCIERSK IM .

M niej w ięcej przed orkiem zapoznały  
się dw ie rodziny m ałżonków M . z K oście
rzyny i S. z Łubiany w pow ’. kościerskim . 
Podczas om aw iania stosunków rodzin 
nych w yszedł na jaw niezw ykły zbieg o- 
koliczności, tow arzyszącym obu m ężat-

dow anie sum , należących do organizacji 
nar. socjal. Riedle dobył w ów czas pistole
tu, lecz jeden z obecnych w ystrzelił pier
w szy i Riedle padł trupem .

Policja zachow uje w ielką rezerw ę i in- 
form acyj nie udziela, lecz z w iadom ości, 
zebranych z innych źródeł, korespondent

kilku H avasa dow iaduje się, iż nie m oże być  
chw ili m ow y, o tym . by zabójstw a dokonali ko- kom .

przebyw ał zabity, zarzucało m u zdefrau- m uniści. > O tóż obie m ałżonki urodziły się jedne

go i tego sam ego dnia i roku, a w edług  
m etryki o tej sam ej godziny. tym  
sam ym dniu m iesiącu i roku m iały zarę- 

: czyny a następnie ślub. O bie —  pom im o  
że są ew angieliczkam i zagustowały w  

l katolikach, których obrały na m ężów . Po  
i 5 latach m ałżeństwa obie są bezdzietne.

Ks. Julianna holenderska
zmisniła się do niepoznania

M ieszkańcy H agi którzy lak bardzo la pierw szorzędne dom y i porobiła  
zakupów ’ . 

M ów ią że królowa W ilhelm ina  
jąc się z ukochaną córką zaw ołała:

200 NOWYCH SAMOLOTÓW
BOJOWYCH DLA HISZPANII

RZY M . Pism o .w łoskie „G ióruale
D opraw dy nie poznaję Ciebie m o- dTtalia 44 donosi, że do dyspozycji rządu  

I je dziecko! hiszpańskiego w W alencji w okresie od
N ie trzeba chyba dodaw ać, że w gło- 15 do 20 m arca oddano 150 bojow ych sa- 

sie jej dziw ięczala praw dziwa radość. m olotów sow ieckich i 50 francuskich.

w ita

Miń tHiffli MuM
W w yższych szkołach w W arszaw ie,!środki policyjne nie są skuteczne, albo*  

irz ' K  ała'** ’* ' ' m  ^af ” U a U lł*w ersy tec *e ’ w Politechnice itd. w y- w iem obyw atele, nie  m ogąc działać  jaw nie
p^rzijn^a a jej spccja ną buchały w ostatnich czasach częslo roz- w ram ach legalnych  organizacyj, zaczyna-

.... : życia, używ anie  studenckie. M inister ośw iaty, p. ja zw ykle spiskow ać - a to jest o w iele
D rożdże te w inny  w  odpow iednim  cza- sportow , a  s.sięzni< z ra trzym a a się tego । jśw jętosjaw s jii chw ycił się środka ryzy- niebezpieczniejsze.

sie i w odpow iedniej tem peraturze dopro-  ściśle  i rezultaty  są w spaniałe. : ]tow nego , m ianow icie row iązał organiza-

w adzić ciasto D O TA KIEGO SFERM EN - Sm uglejsza w igurka w ym agała now ych cje studenckie i zaw desił działalność 
TO  W A N IA . A BY W SZELK IE PRZECIW strojów ’ . K s. Julianna była na dw orze ho- 1 „Bratnich Pom ocy” , które ułatw iają u- 
D ZIA ŁAN IE TEM U ZJA W ISK U STA - lenderskim chow ana w ięcej niż skrom nie, bogini studentom utrzym ania się w w iel- 
ŁO SIĘ N IEM O ŻLIW E. Teraz obudziła się w niej przytłum iana kim m ieście.

Stosow nie do tych założeń Centralny dotychczasow a chęć strojenia się. Pod- Czy zarządzenia te uspokoją studen- 
K om itet K om unistycznej Partii Polski czas ostatniej w izyty w Paryżu odw iedzi- tów , przyszłość pokaże. N aszym zdaniem

KAŻDY GROSZ

w ydany na w alkę z gruźlicą sow icie  
się opłaca. — K up nalepkę przeciw 
gruźliczą.



Str. 2 „G L O S“ N r 45

Uwaga mieszkaiicv Kowalewa Gdy kryzys si? sk<>ńczył
t/ W chwili, adv nie tvlko osiacnelisinv eolnvch ćwiartek nnnierii m»  M chw ili, gdy nie tylko osiągnęliśm y

Lżyw anie przez ludność cyw ilną w od- „duo kryzysu", ale zaczynam y się szybko  
. w spinać w górę koniunktury, szerokie po- 
. le pracy otw iera się przede w szystkim dla  

tych, którzy posiadają m niejsze lub w ię
ksze zasoby i m ogą tw orzyć w łasne w ar
sztaty pracy.

K ażde ciągnienie Loterii Państw ow ej
— a jest ich dw anaście do roku —  Pr^y*  

trw ającego jeden do dw óch m inut i zapa- sparza krajow i kapitalistów , rozporządza-  
ieiiia św iateł. jących płynną gotów ką, tak bardzo pożą-

Z chw ilą tą przyw raca się norm alny daną przy w szelkich poczynaniach o dia
tryb życia m iasta. Zastosow anie się lud- rakterze gospodarczym , tę sam ą dodatnią  
ności do pow yższego zarządzenia będzie r°lę odegrało rów nież zakończone dnia 16 j 

, " ' - przez
sygnałem ałar- stw ow ej, oraz upow ażnione do tego osoby. stej ósm ej Loterii. .. ----- 7 .„ -------------- e

W szelkie w ykroczenia przeciw ko po- ou osiem tysięcy w ygranych na ogólną O czyw iście w szystkie w ym ienione oso- 
podlegają karze ' sum ę 2,089,750 złotych. bX ’ m iały teraz jeden tylko kłopot:

G łów ną w ygraną tej klasy, w ynoszącą najlepiej ulokow ać sw e pieniądze. A le. 
sto tysięcy złotych, podzielili się m iesz- to w ybjega poza ram y niniejszego

~  - spraw ozdania.

N iedługo już, bo 7 m aja rozpoczyna  
się ciągnienie czw artej klasy, której głów 
na w ygrana w ynosi —  jak w iadom o —  m i
lion złotych. N ależy w ięc pam iętać o od 
now ieniu losu, by uniknąć niepotrzebnych 
trudności.

Na podstawie art. 3 ustawy z dnia 15
marca roku o obronie przeciw lotni- krytym terenie ręcznych latarek 
czej i przeciwgazowej (uz.
ptrz.
cw iczeniu

eie-
ciii . nr UO, ktrycznym lub innym światłem bez przy- 

zarządzam przeprowadzenie słoń niebieskich jest bezwzględnie wzbro- 

praktycznego opig; ALAttlVlU- nione.
uA5Z,Ł..>1Ł. dUlAitŁ U Alle.- Odwołanie alarmu nastąpi na sygnał 

przy pomocy śordków jak przy podawaniu 

alarmu zapomocą tonu przerywanego
bClE. —

Ćwiczenie przeprowadzone będzie dnia 
22 kwietniu w KUWALLMt. Ud godzi
ny 12-tej do godziny 23-ciej obowiązuje 

pogotowie przeciwlotnicze.
W okresie tym zostaną przeprow adzo

ne następujące ćw iczenia: a) nadanie sy- a
gnału alarm ow ego w dzień, celem zazna- kontrolow ane przez organa policji pań- kw ietnia ciągnienie trzeciej klasy trzydzie  

jom ieniu ogołu ludności z i _ 
m u lotniczego. (A larm ten nie w strzymu 
je ruchu w życiu norm alnym m iasta), b) : w yższym zarządzeniom  
nadanie sygnału alarm u w godzinach w ie- , na podstaw ie ustaw y o obronie przeciw - 
czorow ych połączone z gaszeniem św iateł, lotniczej i przeciwgazow ej z dnia 15 m ar- ....

A larm lotniczy będzie podany przez ' ca 1934 roku (D z. U . R. P. nr 80, 34, kańcy G órnego Śląska, pracow nicy zakła-1  
, dów przem ysłowych, pp. E. H ., K . L., M .
R. i H . K . K ażda z tych osób otrzym ała  
dw adzieścia tysięcy złotych na ćw iartkę 
szczęśliw ego losu nr 174201.

Sporo pieniędzy w płynęło do Łom ży, 
tam bow iem m ieszkają w łaściciele poszczę- !

gólnych ćw iartek num eru 58188, na który  
padła w ygrana siedem dziesiąt pięć tys. 
złotych Podzielą się tą kw otą dw aj kup 
cy. w ojskow y i w oźny sądowy. D ruga w y
grana tej sam ej w ysokości przypadła 
m ieszkańcom stolicy na nr 151025, po 
szczególne ćw iartki należą przew ażnie do  
przedstaw icielek płci pięknej.

Po pięćdziesiąt tysięcy w ygrały num e
ry: 150083 (W arszaw a) i 72363 (Lesko, 
w oj. lw ow skie). I w tym w ypadku szczę- 

। ście dopisało paniom , które —  trzeba to  
przyznać —  rozum ieją korzyści, jakie da- 
je gra na Loterii Państw ow ej i biorą w  
niej tłum ny udział.

w którym rozlosowa
na ogólną

A larm lotniczy będzie podany przez  • ca 1934 roku (D z. U . R. P. nr
gongi, trąbki sygnałow e, dzw ony kościelne, oraz rozporządzenia Rudy M inistrów (D z. 
syreny purow ozow i w szelkiego rodzaju U RP. nr 10, poz. 73) z dnia 29 stycznia  
zakładów przem ysłow ych i użyteczności 1937 roku.
publicznej za pom ocą długich nie przer- D la zabepieczenia należytego w ykona*  
w anych tonów trw ających jeden do dw óch nia w ydanycli zarządzeń zagrażam na  
m inut. w ypadek oporu lub pow odow anie zw łoki

W  okresie pogotow ia należy: 1) w go- zostosow aniem w obec w innych kary pie- 
i bezpośredniego  

w m yśl postanow ień rozporządzenia Prezy 
denta RP. z dnia 22 m arca 1928 roku  
o postępow aniu przym usow ym w adm ini
stracji (D z. U RP. nr 36, poz. 342).

STA RO STA PO W IA TO W Y :
(— ) K alkstein

dżinach w ieczorow ych zgasić w szelkie re- niężnej w zgl. przym usu 
klam y św ietlne, oraz ograniczyć ośw ietle
nie w ystaw sklepow ych. W szelkie św iatła 
zaciem nić, w zgl. zgasić;

2) św iatła orientacyjne zaopatrzyć w  
zasłony z papieru niebieskiego,

3) zaopatrzyć się w św iatła zastępcze  
jak św iece, latarnie itp.;

4) latarnie pojazdów i sam ochodów  
zgasić lub przysłonić niebieską zasłoną;

5) przygotow ać w m ieszkaniach pry 
w atnych lub lokalach publicznych, w 1 
ryh używ ać się będzie św iatło zastępcze, 
zasłony lub okiennice, tak aby św iatło to  
nie przedostało się nazew nątrz. ! “

W okresie pogotow ia norm alny tryb regulow ania  

życia m iasta nie ulega ograniczeniu.
Z chw ilą usłyszenia w godzinach

I Skarbu zarządziło, aby pobór i drugiej ra- O kazuje się bow iem , że na Syberii ludność  
, ty tego podatku odbył się w ten sam spo- m ęska jest dziesięciokrotnie w iększa od  
| sób. IV zw iązku z tym M inister Spraw  i żeńskiej, co pow oduje bardzo m ało zaw ie-

r ranych m ałżeństw .

N IE

D O

Z PO D A TK IEM G RU N TO W Y M  
pry-1  
któ- BĘD ZIE PO TRZEBA CH O D ZIĆ

U RZĘD Ó W  SK A RBOW Y CH .

Celem ułatwienia drobnym rolnikom  
i należności podatkow ych, 

szczególnie podatku gruntow ego. M inister 
w ie- stw o Skarbu, tytułem próby, zarządziło

, W ew nętrznych zw rócił się do w ojew odów  
i starostów z pismem  okólnym , w którym  
w skazuje, że pow odzenie tak zorganizo
w anej akcji w dużej m ierze zależało i za
leżeć będzie w przyszłości od odpow ied
niego ustosunkow ania się do niej zarzą
dów gm in i sołtysów i pierw szym zaś rzę
dzie od odpow iedniego ich nastawienia

1 przez starostów .
D oceniając w agę w ychow ania obyw a- 

| teli w duchu regularnego i dobrow olnego 
płacenia podatków  bez potrzeby uciekania  

[ się do połączonych z kosztam i środków

SW A STY KA H ITLERO W SK A —  

„ZBA W I ŚW IA T*

BITO M . W Bytom iu przem aw ia! b- 
szef austriackich hitlerowców , Frauenfeld, 
uzasadniając, że w obec niebezpieczeństw a  
idącego stale ze W schodu, a grożącego ca
łej Europie, naród niemiecki w ziął na sie
bie m isję ratowania kultury Zachodu. -—  
N arodow y socjalizm stał się podstawą  
w ielkości i potęgi Rzeszy N iem ieckiej. —— . W- r.-wr ■ 9 ■ i ’ T> AJ' * 1 1 1 V l g 1 11 Zl V □  Ł J 1 1 1 CIII 1U U K1C J • —*

czorow ych sygnału alarm u lotniczego na- ■ w iosną r. uh. aby pierw sza rata podatku l>rz> "1,lhow y< i, an m ister po eca, a >> g2esza —  l0 w ięce j ja^ państw o. Rzesza 
leży: 1) w szelkiego rodzaju św iatła bez- gruntow ego była pobierana przez delego- P^l. akcJę w tym  ! N iem ieckll jest w szędzie tam , gdzie żyją
w zględnie zgasić; Ranych urzędników skarbow ych w pun- trunku, w ojew odow ie zas, aby zw rócili i N km cy, w ierni sw oim ideom i przynależ-

2) ograniczyć ’ ruch pieszy i kołow y do ktach poboru położonych na terenie po- "W a« w yk»"a“ 1<; ‘e«° ^-1-- - ...... ' ■ • ' - ■ '

m inim um . W ozy oraz sam ochody pow inny szczególnych gm in. rZŁ -

się ustawić po bokach ulic lub placów , W punktach tych zgłaszający się płat- 
ludnosć cyw ilna w inna się schronić do naj- nicy m ieli m ożność uiszczania należności  
bliższych bram , bez potrzeby udaw ania się do siedziby u- !

3) zasłonić szczelnie okna tak, aby rzędu skarbow ego i bez jakichkolw iek do-
św iatło zastępcze nie przedostało się na datkow ych opłat. —  Ze w zględu na po- skw ę 20,000 m łodych dziew cząt, u<l_„. , 
zew nątrz.  i m yślne rezultaty tej próby M inisterstwo się na Syberię w charakterze kolonistek. |

K O LO N IZA CJA SY BIRU  

D ZIEW CZĘTA M I.

M O SK W A . Tym i dniam i opuściło M o- 
dając zbaw i św iat.

ności germ ańskiej. Takie postaw ienie  
spraw y nie m a w sobie jednak nic im per- 
ialistyczengo. Jest to tylko stw ierdzenie  
przynależności od jednego społeczeńtsw a 
Przem ów ienie sw oje zakończy! Frauen-

’ 1 zdaniem : „Sw astyka hitlerow ska

w niewoli
W NMt GanyNagórsfei

IV ) Powieść z lat 1921—24 na Polesiu.

Cięg dalszy.

RO ZD ZIA Ł V I.

Łotr.
N astępstw em ostatniich dni, pełnych  

niepokoju, było pow zięcie przez Lagoc. 
kiego postanowienia odesłania Zosi do  
krew nych w bezpieczniejsze m iejsce. 
D oradzał m u to zresztą nieustannie  
W ójcik.

Było niebezpiecznie w ydalać się po
za dw ór, a przy zam iłow aniu Zosi do  
długich spacerów , trudno ją było  
utrzym ać w dom u. Przyjechała zre
sztą na odpoczynek przed m ęczącym i 
studiam i uniw ersyteckim i.

Chcąc jej ten w łaśnie odpoczynek 
zapew nić, pułkow nik postanow ił w y
słać córkę do sibstry Rozalii, bogatej 
w dowy, żyjącej w Radlinie, ślicznej 
w iosce puszczańskiej, odległej o bli
sko dziesięć m il od A nielina. Radlin  
leży niedaleko od pow iatow ego m ia
steczka, a graniczy z w ielkim i dobram i 
książąt Radziwiłłów . Bliskość m iasta 
gw arantow ała, że w  Radlinie O rlik nie 
tak prędko złoży w izytę.

G dy Łagocki zaw iadom ił córkę o 
sw ym postanow ieniu —  Zosia ze zdu
m ieniem podniosła na niego sw e błę
kitne oczy. Po tw arzy ojca, po jego  
sposobie m ów ienia, zrozum ilała, że nie 
zdoła odw ieść go od zam iaru.

A pow iedzieć m u przecież nie m o
gła. że w w ypadku ponow nego napadu  
O rlika na A nielin jej w łaśnie nie bę

dzie groziło żad.ie niebezpieczeństwo, 
że z chw ilą, gdy ona w yjedzie, zw ięk
szy się to m iebezpieczeństw o dla tych, 
którzy tu zostaną.

Tego w szystkiego pow iedzieć nie 
m ogła

Chociaż z bólem serca zgodziła się 
na w yjazd, który nastąpić m iał po
jutrze rano.

W ciągu całego następnego, dnia 
Zosia szykowała się do odjazdu. W  
końcu pogodziła się z tern, że m a je
chać, a naw et w w yjeździe znalazła 
rów nież dobrą stronę. Tam , zdała od  
w szystkiego, uspokoi się, w róci do  
rów nowagi i zapom ni o w ydarzeniach  
ostatnich dni i o człowieku, do którego  
m im owoli ustaw icznie w racała m ys'a- 
m l

W czaoe przygotow ań do odjazdu  
nie uszło jej uw adze, że W ójcik, który  
przez cały dzień chodził pochm urny  
i zajęty tylko sw ym i kłopotam i, przed 
w ieczorem  zm ienił się nagle do niepo- 
znania W ydało się to Zosi dziwne. 
W iedziała, że strata w ielkiej sum y 
pieniędzy podziałała na tego skąpca  
i sknerę tak silnie, że o niczym innym  
nie m ógł m yśleć.

Ta jego nagła radość nasunęła Zosi 
pew ną m yśl. Przypom niały jej się sło
w a z Fstu O rlika: —  „O tern, gdzie s-ą 
pieniądze, zaw iadom ię W ójcika sam “ .

Przypuszczania jej okazały się słu 
szne. W ójcik sam nie w iedział w jaki

sposób w pokoju jego znalazł się bile
cik, na którym  w skazane było m iejsce  
ukrycia pieniędzy. Bilecik w niedużej 
kopercie leżał na stole przyciśnięty ka
w ałkiem  kam ienia, ale tak, że w idocz
ny był tylko jeden narożnik koperty, 
na który w yraźnie w ypisany  był adres:

— „D raniow i W ójcikow i11 .
N a tego „drania 11, nie zw rócił W ój

cik w iększej uw agi. N ie m ając pojęcia 
od kogo pochodzi list, z tym  w iększym  
zaciekawieniem przebiegał w zrokiem  
po zapisanym bileciku. W ierzyć nie 
chciał początkow o w to, że O rlik nie 
zabrał pieniędzy. U w ażał ten list za 
jeszcze jeden ze słynnych żartów  O rli
ka Bo i czem uż m iałby pozostaw ić  
kilkanaście tysięcy na desce nad  
drzw iam i w  stajni? Skąd taki pom ysł? 
Radość zalała serce sknery, ale nie  
przeszkodziła m u zastanaw iać się dość 
długo nad tym pytaniem .

W ydawało się napraw dę trudnym  
do w ytłóm aczenia, dlaczego ton czło
w iek, nie obaw iający się obrabow ać 
go w biały dzień w odległości kilku  
kroków  od ludzi, zw racał m u jego pie
niądze, gdy policja naw et nie m iała 
nadziei w paść na jego trop.

U kradkiem , niespostrzeżony przez  
nikogo, dostał się do stajni, przysunął 
do drzw i jakąś starą skrzynię i sięgnął 
ręką na deskę.

Zim ny pot w ystąpił m u na czoło. 
Pieniędzy nie było.

Przesunął ręką jeszcze raz od końca 
do końca, ale nic nie znalazłszy, zaklął 
siarczyście. Poniew aż w stajni Było  
dość ciem no, zaśw iecił zapałkę i w ów 
czas dopiero zauw ażył, że pom iędzy  
belką i deską w sunięty jest rulon z 
pieniędzm i.

Trudno opisać, jakie uczucie ow ła
dnęło W ójcikiem , gdy schw ycił pienią
dze, gdy je przeliczał i w kładał do kie
szeni.

K iedy w yszedł ze stajni na podw ó

rze, opanow ał się już do tego stopnia, 
że nikt nie poznałby po nim tego, co 
przeżyw ał przed chw ilą.. Szedł, obojęt
nie spoglądając na w szystko, nie po
nury jednak jak przedtem , ale nie w y
glądający rów nież aa człow ieka, który  
nagle znalazł cłbrzym ią sum ę pienię
dzy.

O znalezieniu pieniędzy posta.iow ił 
nie m ówić nikom u and słow a

D o m iejscow ości, skąd prow adziła  
droga) kolejow a, postanow ić.io odw ieźć  
Zosię pod zbrojną strażą, m im o że 
dziew czyna uparcie tw ierdziła, że nie 
potrzebuje żadnego konw oju D o stacji 
kolejow ej odw iózł ją sam Łagocki. 
W óciik, który naraz w padł na pom ysł 
udania się do adm inistracji, dóbr Ra
dziw iłła w spraw ie pertraktacji o kup
no lasu, ośw iadczył, że Pierze na siebie 
opiekę nad Zosią w pociągu i drodze 
z M akow iczów do Radlina, gdyż tam 
tędy w łaśnie biegnie jego droga do  
Radzi  w illow ych dóbr.

W yjechano z A niiellna w czesnym  
rankiem W -sząca w pow ietrzu lekka 
m gła i sine czyste niebo, w różyły go
rący, upal ly naw et dzień N ad polami 
w ysoko, w ysoko w yprowadzały sw e 
trele skow ronki. Za pow ozem , jakim  
jechała Zosia, na koniu jechał uzbro
jony parobek.

Zosia siedziała m ilcząc D rażniła  
ją ta straż, drażnił ją W ójcik, a naw et 
do ojca czuła paw ie  i żal, że pragnął 
tego w yjazdu. N asunęło się jej na 
m vśl, jak śm iać się m usi w tej chw ili 
O rlik, jeśli gdzieś z ukrycia obserwuje 
ten konw ój. Zasadniczo' ni-e w iele ją to  
pow ńnio obchodzić, a jednak było jej 
nie przvjem nie, że O rlik tę całą ko
m edię konw ojow ą w eźm ie za w yraz jej 
nieufności w to co pisał, za obaw ę 
przed ponow nym napadem , m imo że 
on zaręczał jej bezpieczeństwo.

(Ciąg dalszy nastąpi). r
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O n e g d a j ro z e g ra ła s ię

bójka w
k rw a w a b o jk a S ło w iń s k ie m u

p o m ię d z y k ilk u m ło d y m i c h ło p a k a m i w  

R a d z y n ie P o m o rs k im  p o w . g ru d z ią d z k ie 

g o . P o m ię d z y u c z n ie m  k o m in ia rs k im . L e 

o n e m  S ło w iń s k im  a u c z n ie m p ie k a rs k im  

J ó z e fe m  W iśn ie w s k im  is tn ia ł z a ta rg w y 

n ik ły n a o b m o w y S ło w iń s k ie g o p rz e z  

W iś n ie w s k ie g o .

C h o d z iło o d z ie w c z y n ę . W iś n ie w sk i  

ro z p u s z c z a ł o S ło w iń s k im ró ż n e n ie p o 

c h le b n e w ie ś c i . K ry ty c z n e g o d n ia n a je d 

n e j z u lic s z e d ł S ło w iń s k i w to w a rz y s tw ie  

D o n d o le w s k ie g o  i tu  n a tk n ą ł s ię n a s w e g o  

p rz e c iw n ik a , k tó ry s z e d ł w to w a rz y s tw ie  

s w e g o b ra ta J a n a i k ilk u in n y c h c h ło p a 

k ó w .

S ło w iń s k i z a c z e p ił W iś n ie w s k ie g o , z a -

p y lu ją c g o d la c z e g o ro z p u s z c z a o n im  z łe w a d z ić  

w ie ś c i o d s ło w a d o s ło w a d o s z ło d o m is a rz

Radzynie Zaginiony po wojnie mąż 
c i0 8 « n e e , z a ; D o n d o k w . wrócił po 24 latach

s k ie g o k tó ry s ta n ą ł w o b ro n ie s w e g o k o 

le g i , z ra n ił w g ło w ę . Z b ro c z o n y  k rw ią S ło 

w iń s k i u p a d ł a w ó w c z a s n a p a s tn ic y ro z 

b ie g li s ię .

.N a ty c h m ia s t w e z w a n o z G ru d z ią d z a  

d r L  rb a ń s k ie g o , k tó ry c ię ż k o ra n n e g o  

p rz e w ió z ł d o  s z p ita la w  G ru d z ią d z u . D o n -  

d o le w s k i ja k o lż e j ra n n y p o z o s ta ł p o d  o -  

p ie k ą  d o m o w ą . S ta n  p o k łó te g o  a c z k o lw ie k  

p o w a ż n y n ie je s t g ro ź n y .

W iśn ie w s k im  z a in te re s o w a ła s ię p o li

c ja i p rz y trz y m a ła g o  n a p o s te ru n k u w  

R a d z y n ie . P o w ia d o m io n a o  z a jś c iu  k o m e n 

d a p o lic ji p o w ia to w e j w y s ia ła n a ty c h m ia s t  

je d n e g o w y w ia d o w c ę , a ró w n o c z e ś n ie w y 

je c h a ł d o R a d z y n a , b y o s o b iś c ie p o p ro -

p o lic ji k o -ś le d z tw  o , k o m e n d a n t  

N o w a k . W iśn ie w sk i

W W a rs z a w ie u ra b in a C h a im a Ć w i

k liń s k ie g o o d b y ła s ię n ie z w y k le c h a ra k 

te r)  s ty c z n a s p ra w a . M ie s z k a n ie c R o z e w ia  

E d e ls te in , z o s ta ł w 1 9 1 4 r . p o w o ła n y d o  

w o js k a i p o s z e d ł n a f ro n t. O d te g o  c z a s u  

w s z e lk i ś la d  p o  n im  z a g in ą ł . W ro k u  1 9 1 6  

ż o n a je g o o trz y m a ła o f ic ja ln e z a w ia d o 

m ie n ie o d w ła d z ro s y js k ic h , ż e m ą ż je j  

z g in ą ł w c z a s ie w a lk . W  ó w c z a s w y s z ła  p o 

n ó w  n ie z a m ą ż . i z d ru g im m ę ż e m m ia ła  

k ilk o ro d z ie c i .

M o ż n a s o b ie w y o b ra z ić z d u m ie n ie  

m ie s z k a ń c ó w  R o ż e w ia , k ie d y 6 d n i te m u  

w ró c ił d o  u ło m u  E d e ltse in . O k a z a ło s ię ż e  

w c ią g u 2 0 - tu la t b a w ił w C h in a c h , M a n 

d ż u ri i, K o re i i J a p o n ii. P o w o d z iło m u  
[ s ię ta k  d o b rz e ż e z a p o m n ia ł iż w  P o ls c e  

m a ż o n ę . T ę s k n o ta z a ro d z in n y m m ia 

s te c z k ie m  o ra z z a ro d z in ą z m u s iła g o d o  

p o w ro tu  d o k ra ju .

O b a j m ę ż o w ie w ra z z e s w To ją ż o n ą  

„ s p o rn ą " k o b ie tą ju ż 5 0 -le tn ią , u d a li s ię  

d o ra b in a , p o rsz ą c o w y ro k  w  ic h  z a w iłe j  

s p ra w ie , m ia n o w ic ie  o  ro z s trz y g n ię c ie , k to  

je s t p ra w d z iw y m  m ę ż e m E d e ls te in o w e j.  

R a b in o rz e k ł , ż e o b a j m ę ż o w ie m u s z ą  

ro z w ie ś ć s ię z e s w o ją ż o n ą , p o  c z y m  ro z 

w ie d z io n a m a w y jś ć z a m ą ż z a s w e g o o -  

s ta tn ie g o  m ę ż a .

s p rz e c z k i w re s z c ie  d o b ó jk i , w c z a s ie k tó - w io n y d o  

re j J ó z e f W  iś n ie w s k i d o b y ł n o ż a i z a d a ł k u ra to ra .

G ru d z ią d z a d o d y s p o z y c ji p ro -

Banda cyganów

Ciekawe wykopalisko we Wrześni
zdaje się potwierdzać legendę 

o spaleniu ludzi w kościele

uprowadziła synka bezrobotnego
S O S N O W IE C . M ie sz k a ń c ó w  m ie js c o 

w o ś c i J ę z o r (k o ło N iw k ij p o ru s z y ł w y p a -  

w y d a rz y ł s ię w  ty c l i d n ia c h  

W ta je m n ic z y s p o s ó b z n ik n ą ł s y n b e z ro 

b o tn e g o M a c ie ja C h u d e g o . C h ło p ie c l i

c z y ł d w a la ta i c z te ry  m ie s ią c e .

W u b ie g łą s o b o tę o k o ło  g o d z in y 8 ra 

n o  c h ło p c z y k  b a w ił s ię n a  p o d w ó rz u  p rz e d  

d o m e m  p o d  o p ie k ą  m a tk i . M a tk a n a c h w i-

N a c m e n ta rz u p rz y k o ś c ie ln y m w  o d k o p a n e o b e c n ie c z a s z k i lu d z k ie ( s ą d z ą c  

W rz e ś n i o d k ry w a  s ię  c o ra z c ie k a w s z e rz e - p o  g ru b o ś c i i w ie lk o ś c i n a le ż a ły  d o d z ie c i  

c z y , rz u c a ją c e  n ie c o  ś w ia tła n a z m ie rz - m ło d z ie ż y i lu d z i w  p e łn y m  w ie k u ,  

c h łą p rz e s z ło ś ć . P o z io m  c m e n ta rz a o b n i-1  

ż o n o  o 7 0  c m . J u ż  p rz y  ty c h  ro b o ta c h  o d 

k ry w a n o ró ż n e p rz e d m io ty , le c z d o p ie ro  

o b e c n ie w  c z a s ie z a k ła d a n ia k a n a liz a c ji  

d o k o n a n o n ie z w y k ły c h w p ro s t o d k ry ć .  

J a k ie ś s ta re fu n d a m e n ty , o lb rz y m ie g ro 

b y z w ie lk ą i lo ś c ią k o ś c i lu d z k ic h  i w ie le  

d ro b n y c h p rz e d m io tó w k u ltu re lig ij 

n e g o .

P o tw ie rd z a s ię p o n ie k ą d le g e n d a ż e  

w  c z a s a c h d a w n ie jsz y c h p o d c z a s i 

n a je ź d ź c ó w  z a s k o c z o n a lu d n o ś ć W rz e ś n i  

s c h ro n iła s ię d o k o ś c io ła p o d ó w c z a s je s z 

c z e d re w n ia n e g o . N a p a s tn ic y n ie m o g ą c  

d o s ta ć s ię d o w n ę trz a , p o d p a li l i k o ś c ió ł i  

w  n im  z n a la z ło  ś m ie rć k ilk a s e t o s ó b , d z ie 

c i, m ło d z ie ż y i s ta rs z y c h . P o z ra b o w a n iu  

m ia s ta h o rd a  z b ó je c k a  u c ie k ła i p o z o s ta ła  

w k ry jó w k a c h lu d n o ś ć z a ję ła s ię p o g rz e 

b e m  s p a lo n y c h . Z e b ra n o  w ię c re s z tk i c ia ł n e g o  ś w ia ta .

W  in n y m  m ie js c u z n a le z io n o z n ó w  

' d w ie t ru m n y z p is z c z e la m i a p o d n im i  

c z a sz k ę z ro z w a r tą s z c z ę k ą . N a s u w a s ię

A b y m ie ć m o ż n o ś ć s tw ie rd z e n ia i o -  

k re ś le n ia c z a s ó w , k ie d y to s ię d z ia ło , k s .  

p ró b . K in a s to w s k i z a w ia d o m ił d z ia ł p re 

h is to ry c z n y M u z e u m  W ie lk o p o ls k ie g o , z  

k tó re g o ra m ie n ia p rz y b y ła d o W rz e ś n i  

k o m is ja n a u k o w a z d o c e n te m  U . P . p . d r  

K a rp iń s k ą n a c z e lę . P o d je j k ie ro w n ic -  

j tw e m  z a c z ę to d a ls z e p o s z u k iw a n ia , k tó re ' 

t rw a ły d o p ó ź n y c h g o d z in w ie c z o rn y c h .  

iZ n a le ź o u o  m . i . c z a s z k ę , w z ę b a c h k tó re j

łę o d e s z ła , z o s ta w ia ją c m a lc a s a m e g o .

je d n a k ż e b e z s k u te c z n ie . P o k ilk u g o d z i 

n a c h w ró c ił o jc ie c c h ło p c z y k a , k tó ry b a 

w ił w  S o s n o w c u w  p o s z u k iw a n iu  p ra c y .

O jc ie c z a n ie p o k o jo n y z g in ię c ie m  s y n 

k a , n a ty c h m ia s t w s z c z ą ł p o s z u k iw a n ia n a  

w ła s n ą rę k ę , c h ło p c a je d n a k ż e n ig d z ie  

z n a le ź ć n ie m ó g ł. N ie s z c z ę ś l iw y o jc ie c s ą 

d z ił , ż e d z ie c k o u to p iło  s ię w  rz e c e .

R z e c z c h a ra k te ry s ty c z n a , ż e te g o s a -

m e g o d n ia , o p u ś c iła m ie js c o w o ś ć J ę z o r  

G d y p o w ró c iła n a p o d w ó rz e s tw ie rd z iła z g ru p a c y g a n ó w , k tó rz y ta m p rz e b y w a li  

p rz e ra ż e n ie m , iż c h ło p a k z n ik n ą ł. Z a n ie - ; p rz e z p a rę ty g o d n i. S ą s i ln e p o s z la k i,  

p o k o jo n a ty m  w y p a d k ie m  ro z p o c z ę ła p o - w s k a z u ją c e n a to  iż s ą o n i w ła ś n ie  s p ra w -  

s z u k iw a n ia n a s ą s ie d n ic h p o d w ó rk a c h ,  | c a m i w y p a d k u .

o s o b iś c ie  s ta ro s ta  o p o c z y ń s k i , b ra ły  u d z ia ł  

*  3 o k o lic z n e s tra ż e p o ż a rn e .

—  K IE L C E . (Ś m ie rć w  p ło m ie n ia c h ) , P o ,ż a r " y l .u e h l w s k u te k w a d liw e j b u -  

W e w s i B ru d z c w ic e , p o w . o p o c z y ń s k ie g o  I k ,H " ln “ 'ło m u  S w i,d ra .

w d o m u F ilip a S w ią d ra w y b u c h ł p o ż a r ,  

i | • i • • i - ,  ‘ \ w - i J k tó ry  w s k u te k s i ln e g o w ia tru p rz e n ió s ł
n a p a d u 'z n a jd u je  s ię ja k a ś s ta ra m o n e ta , w y n ik a - . • . . . * 1
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(C ią g d a ls z y ) .

PORWANIE SABINKI.

Z b liż a ła s ię g o d z in a G -ta n a d w ie 

c z o re m , k ie d y d o ro ż k a p . F ra n c is z k a  

z a trz y m a ła s ię w  p o b liż u  s k ła d u p . C y 

b u ls k ie g o . S p o c o n y i le k k o w s ta w io n y  

C z e rw ie c s ta n ą ł n a c h o d n ik u n a c z a 

ta c h . P . F ra n c is z e k k iw a ł s ię o p o d a l n a  

> w y m  k o ź le z w y ra z e m  b ło g ie g o z a d o 

w o le n ia n a s z e ro k ie j tw a rz y .

N ie d łu g o  c z e k a li .

Z p rz y le g łe g o d o m u (w ła sn o ś ć m ę ż a )  

w y to c z y ła s ię C y b u ls k a , s a p ią c c ię ż k o

i p o w o d u tu sz y  i g o rą c a .

G d y p rz e c h o d z iła o b o k , C z e rw ie c  

s d ją ł k a p e lu sz  i z a g a d n ą ł:
—  P rz e p ra sz a m , c z y p a n i C y b u ls k a ?

—  O w s z e m , je s te m  C y b u lsk a —  o d -  

rz e k ła z e z d u m ie n ie m  d a m a —  a le S a 

b in a C y b u lsk a . P a n p e w n ie d o m o je j  

k re w n e j te g o s a m e g o n a z w isk a , b o ja  

p a n a n ie z n a m ...
—  N ie , ja  d o  p a n i —  p o tw ie rd z ił C z e r 

w ie c i a u to m a ty c z n ie  p o ta r ł s ię p o b ro 

d z ie , g d y ż ra n k a o d m ró w k i s iln ie j g o  

z a s w ę d z iła —  p rz y c h o d z ę z p o le c e  l ia  

p a n a W o liń sk ie g o —  s k ła m a ł w  m y ś l  

z g ó ry u ło ż o n e g o  p la n u .

— O, J e z u  —  i c o  m a m  z ro b ić ?

C z e rw ie c z a u w a ż y ł, ż e jo g o  s ło w a w y -  

w a r ły n a z w o le n n ic z c e W o liń s k ie g o o l 

?cr - ■ i i . • ।  . >i-h ' s ię n a s ą s ie d n ie b u d y n k i. 2 4  z a b u d o w a n ia
to b y  z te g o , z e  c z a s z k a ta  p o c h o d z i a lb o  z  i x *  

c z a s ó w  p o g a ń s k ic h , a lb o te ż z c z a s ó w  

w c z e s n o -c h rz e ś c ija ń s k ic h . S ło w ia n ie b o -  

w ie m  d a w n ie js i w k ła d a li u m ie ra ją c y m  d o  

u s t m o n e ty , a b y m o g li s ię o n i d o in n e g o  

ś w ia ta w k u p ić , c o d o w o d z i, ż e n a s i p ra 

s z c z u ro w ie p o g a ń s c y  w ie rz y li w  ż y c ie p o 

z a g ro b o w e i w is tn ie n ie ja k ie g o ś n ie z n a -

I
w ie c z o rn y c h . |

g o s p o d a rs k ie s p ło n ę ły d o s z c z ę tn ie . S tra ty  

w y n o s z ą o k o ło  5 0 .0 0 0  z ł . W  c z a s ie p o ż a ru  

z g in ą ł w p ło m ie n ia c h 7 5 -le tn i M ic h a ł  

Ś w ią d e r , u s iłu ją c ra to w a ć  z p ło n ą c e g o d o 

m u d o b y te k . P o n a d to 5 o s ó b d o z n a ło b .  

c ię ż k ic h  p o p a rz e ń .

W  a k c ji ra tu n k o w e j, k tó rą k ie ro w a ł

—  P O Z N A N . (K o n g re s k u  c z c i C h ry 

s tu s a K ró la ) . —  P o d  k o n ie c c z e rw c a o d 

b ę d z ie s ię w P o z n a n iu m ię d z y n a ro d o w y  

k o n g re s k u  c z c i C h ry s tu s a K ró la , p o ś w ię 

c o n y z a g a d n ie n iu  w a łk i z b e z b o ż n ic tw e m .

uvAii opaiuiiyui. vial

i k o ś c i i p o c h o w a n o  p o  k a to lic k u  w  je d -  ■ 

n y m w ie lk im w s p ó ln y m g ro b ie o b o k  

z g lis z c z k o ś c io ła , a n a s ta ry c h  fu n d a m e n 

ta c h w y b u d o w ra n o n o w y m u ro w a n y ju ż p rz y p u s z c z e n ie , ż e o s o b a  ta  z o ts a ła  p o c h o -  

k o ś c ió ł.  : w a n a w  ś n ie le ta rg ic z n y m  i p o p rz b u d z e -

T a k  m ó w i le g e n d a a o je j p ra d o p o - n iu  s ię w  g ro b ie z a c z ę ła w o ła ć o ra tu n e k .

d o b ie ń s tw ie ś w ia d c z y c h o ć b y fa k t, ż e W  ty m p rz e k o n a n iu o s tra s z n y m lo s ie

z m a rła i ta m  p o z o s ta ła . S ą to o c z y w iś c ie  

p rz y p u s z c z e n ia m a ją c e p e w n e ty lk o c e 

c h y p ra w d o p o d o b ie ń s tw a . D a ls z e b a d a n ia  

te re n u i z n a le z io n y c h  p rz e d m io tó w  u s ta 

la n ie w ą tp liw ie ja k ie ś b liż s z e d a n e c o o d  

h is to r ii k o ś c io ła i je g o o to c z e n ia .

—  Ł O N C K . (Z a b ił ż o n ę ) . —  W e w s i  

Ł o n c k , p o w . g o s ty ń sk ie g o  p o w s ta ła s p rz e 

c z k a m a łż e ń s k a p o m ię d z y B o le s ła w e m  

I G a je w s k im , la t 2 7 , a je g o ż o n ą E u g e n ią  

'la t 2 6 . W  p e w n e j c h w ili G a je w s k i u d e rz y ł  

ż o n ę s w ą w  g ło w ę w a łk ie m  o d  m a g lo w n i-  

c y . U d e rz e n ie b y ło ta k s i ln e , ż e w y p ły n ą ł  

m ó z g . —

Ż o n o b ó jc ę p o lic ja a re s z to w a ła . S p rz e -  

, c z k a p o w s ta ła n a t le ro z ra c h u n k ó w ro -  

, d z in n y c h . —

b rz y m ie w ra ż e n ie . Z a k o m e n d e ro w a ł 

w ię c p e w n y m  s ie b ie to n e m .

—  N ie c h p a n i w s ia d a d o to j d o ro ż k i.  

O  re s z tę p ro sz ę n a ra z ie n ie p y ta ć .. .

C y b u ls k a w w in d o w a ła  p o s łu sz n ie s w o 

je 1 0 0 -k ilo w e c ie ls k o  d o d ry n d y  p . F ra n 

c is z k a , k tó ry z p rz e ra ż e n ie m  p o p a trz y ł ,  

ja k  d o ro ż k a w y g ię ła s ię w  p a łą k  i g łu 

c h o  ję k n ę ły s p rę ż y n y  s ie d z e n ia .

C z e rw ie c k iw n ą ł p rz y ja c ie lo w i rę k ą  

n a p o ż e g n a n ie . S z k a p a , z a c h ę c o n a b a 

te m , s tę k n ę ła i p o b ie g ła t ru c h c ik ie m . ’

„ D e te k ty w " z a ta r ł z z a d o w o le n ia rę 

c e i ró w n ie ż t ru c h c ik ie m  p o b ie g ł n a u l.  

P ie k a ry .

PAN FRANCISZEK W KŁOPOCIE.

W ą s a ty s p rz y m ie rz e n ie c p . H e n ry k a  

z a m ie rz a ł p o c z ą tk o w o z a w ie ź ć s w ó j ż y 

w y b a la s t g d z ie ś d a le k o z a Ś ró d k ę . P o  

k ilo m e trz e ja z d y s tw ie rd z ił je d n a k z e  

z d z iw ie n ie m , ż e w  ś la d z a je g o p o w o 

z e m  p o s u w a s ię d ru g a d o ro ż k a .

P o c z ą tk o w o p rz y p isy w a ł to p ro s te m u  

z b ie g o w i o k o lic z n o śc i . D la p ró b y  je d n a k  

z a c ią ł k o n ia .T a m te n ró w n ie ż z a c ią ł k o 

n ia . F ra n c isz e k z w o ln ił . J e g o p rz e ś la 

d o w c a ró w n ie ż . F ra n c is z e k s k rę c ił w  

m a ło u c z ę s z c z a n ą u lic z k ę . T a m te n z a  

n im . F ra c is z e k z m u s ił k o n ia d o g a lo p u  

i ta m te n  n ie p o z o s ta ł w  ty le .

T o n ie p rz e le w k i. F ra n c isz e k p rz e 

c h y li ł w ty ł g ło w ę i s p o jrz a ł p y ta ją c o  

n a ja d ą c e g o  z a n im  k o le g ę . W  o d p o w ie 

d z i o trz y m a ł w z ru s z e n ie ra m io n n a  

z n a k , ż e ta m te n  ro b i ty lk o  to , c o m u  

p a s a ż e r k a ż ę . T e g o p a s a ż e ra n ie m ó g ł  

F ra n c is z e k d o jrz e ć , b o z a s ła n ia ł g o w y 

s o k i k o z io ł d o ró ż k i.

P rz y ja c ie l C z e rw c a b y ł z a in try g o w a 

n y . N ie o trz y m a ł in s tru k c y j n a w y p a 

d e k ta k ie g o p o ś c ig u . C z e rw ie c n ie  

w s p o m n ia ł n a w e t s ło w e m  o d ru g ie j d o -  

ró ż c e , a z a te m  n a p e w n o  o n - ie j n ie w  ie 

d z ia ł .

P a n F ra n c isz e k  z w o ln ił w ię c n a s tę p a  

i p o c z ą ł k o m b in o w a ć , ja k tu w y b rn ą ć z  
k ło p o tliw e j s y tu a c ji .

—  D la c z e g o w o g ó le p a n H e n io k a z a ł  
w ie ź ć tę s ta rą b a b ę ? O h o , m n ie s ta re g o  

n ie o m a n i —  m y ś la ł p . F ra ń  is z e k —  

to n a p e w n o  m a tk a ja k ie j u ro c z e j c ó ry ,  

c h o ć t ru d n o p o s ą d z ić to c ię ż k ie c z u p i-  

ra d lo  o p ię k n e p o to m s tw o . N ic —  ty lk o  

p . H e n io c h c ia ł s o b ie z c ó re c z k ą p o f l ir -  

to w a ć i ja z d a  —  w y e k sp e d jo w a ł m a m ę .  

C h o d z i o  to , ż e b y n ie  s ie d z ia ła w  d o m u  

i n ie p iln o w a ła c ó re c z k i. A le ż o w s z e m  

—  ty lk o  p o c o  ja m a m  ją w o z ić , m ę c z y ć  

k o n ia i m a rn o w a ć w ó z ? M o ż n a s ię in a 

c z e j p rz e c ie ż u rz ą d z ić .

P a n F ra n c is z e k n ie n a le ż a ł d o te g o  

ty p u lu d z i , k tó rz y s ię d łu g o  n a m y ś la ją .  

S k ie ro w a ł z d e c y d o w a n ie k o n ia d o s w e j  

s ta łe j s ie d z ib y p rz y u l. W o d n e j. „ G n ia -  

d y “ , w id z ą c , ż e z d ą ż a ją w  s tro n ę s ta jn i,  

p rz y sp ie sz y ł k ro k u . Z a c h w ilę b y li ju ż  

n a u lic y W o d n e j, s k rę c il i w  b o c z n ą u -  

l ic z k ę , p o te m p rz e je c h a li ja k ie ś p u s te ,  

p a c h n ą c e k is z o n ą k a p u s tą p o d w ó rk o i 

d o ro ż k a s ta n ę ła .

C y b u ls k a , m o c n o z a a fe ro w a n a , w y s ia 

d ła , fa lu ją c z w ra ż e n ia s w y m  p o tę ż n y m  

b iu s te m ...

—  N ie c h p a n i p o z w o li z a m n ą —  

rz e k ł d o ro ż k a rz .

—  A le d la c z e g o , c o s ię s ta ło ?

—  T a k ie je s t p o le c e n ie i b a s ta —  

rz e k ł re z o lu tn ie p . F ra n c isz e k , p rz y p o 

m in a ją c s o b ie w s k a z ó w k ę C z e rw c a .

C y b u ls k a ju ż b e z s ło w a , d y g o c ą c z  

w ra ż e n ia , w s k ro b a ła s ię z a d o ro ż k a 

rz e m  n a p ie rw sz e  p ię tro . B y ła ta m  m a 

ła , w ą s k a iz d e b k a , z a jm o w a n a p rz e z p .  

F ra n c is z k a . P a c h n ia ło w ’ n ie j s ta re m i  

k o ż u c h a m i i k o ń s k im  p o te m . C y b u ls k a  

s k rę c iła n o s , le c z w e s z ła d o ś ro d k a .

—  N ie c h  p a n i p o c z e k a  —  rz e k i k ró tk o  

d o ro ż k a rz i z s z e d ł n a d ó ł.

P rz y w e jśc iu n a s c h o d k i s ta ł ja k iś  

m l  o d y c z ło w ie k w e le g a n c k im  g a rn itu 
rz e .

—  K to  p a n  je s t? C z e g o p a n  tu  s z u k a ?

—  o fu k n ą ł g o d ry n d z ia rz .

—  G d z ie je s t la p a n i, k tó rą p a n  tu  
p rz y w ió z ł?

—  A  to p a n  m n ie ś c ig a ł d o ro ż k ą ?

—  T a k , ja . M a m  d o te j p a n i p iln y in 

te re s .

—  M a p a n in te re s ? D o b rz e . T o n ie c h  
s ię p a n  p o fa ty g u je .

U ś m ie c h a ją c s ię p o d w ą s e m , z a p ro 

w a d z ił p a n F ra n c is z e k e le g a n c k ie g o  

„ p a s a ż e ra " n a p ię te rk o  d o  s w e j iz d e b k i.  

O tw o rz y ł d rz w i i w p u ś c ił g o d o w n ę 

t r z a .

—  P o g a d a jc ie s o b ie p a ń s tw o  —  p o w ie 

d z ia ł i z a m k n ą ł s ta ra n n ie d rz w i n a  

k lu c z .

G w  iż d ż ą c s tu d e n c k ą p io s e n k ę , z e s z e d ł  

p . F ra n c isz e k n a d ó ł, u s ia d ł n a k o ź le ,  

z a c ią ł k o n ia i p o je c h a ł z a d o w o lo n y , ż e  

ta k „ o k a z y jn ie " z a ro b ił 1 0 z ło ty c h , a  

p rz y te m  s o b ie p o p ił .

P o d a d re s e m  z a m k n ię ty c h  z a m ru c z a ł:

—  J a k m a c ie ta k ie p iln e s p ra w y , to  

s o b ie p o g a d a jc ie . Z a d w ie g o d z in y w ró 

c ę : w y p u s z c z ę w a s n a  w o ln o ś ć .

'la k s o b ie p o c z c iw ie k o m b in o w a ł p. 
F ra n c is z e k —  f ig la rn y lo s w y k o m b in o 

w a ł in a c z e j .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) .



Sztuka, która Polskę rozsław iła
Grafika polska

Lustracja tytułow a katalogu M iędzy 
narodow ej W ystaw y D rzew orytów  

(Ostoja-Chrostowski, M. Swiatpo’)

G rafika jest dziedziną sztuki ogrom 
nie rozległą, gdyż aczkolw iek posiada  
dw ie zasadnicze odm iany: w klęsłość i 
w ypukłość druku, to jednak rozpada  
się na szereg sposobów technicznych, 
zależnych jedynie od m ateriału, w ja
kim jest w ykonana praca.

Po stronie w klęsłodruku stoją: ak ‘ 
w aforta, akw atinta, m iedzioryt i t. p., 
po stronie w rypukłodruku: drzew oryt i 
linoryt. Trzecią odm ianą jest litogra
fia, bardziej jednak zbliżona jest ona do  
m alarstw a niż do grafiki w ścisłym te
go słow a znaczeniu, gdyż przy grafice  
m uszą być użyte rylce, igły i dłuta, a  
litografia w ym aga jedynie kredki, ołów 
ka i pędzla, czyli przyborów rysunko 
w ych i m alarskich.

Tak jak specjalnością Japonii jest 
ów sław ny drzew oryt barw ny tęczow o, 
A nglii —  staloryt i m iedzioryt, tak spe
cjalnością Polski jest drzeworyt jedno
barwny i pod tym w łaśnie w zględem  
przede w szystkim  należy grafikę polską  
rozpatryw ać, gdyż m im o upraw iania  
przez naszych artystów  w szystkich tech 
nik graficznych — drzew oryt głów nie 
naszą grafikę w św iecie rozsław ił.

N a w stępie od razu zaznaczyć w y 
pada, iż w ielki nasz grafik, niedaw no  
zm arły prof. Wyczółkowski, był zasad 
niczo przeciw nikiem drzew orytu, upra
w iał bow iem techniki w klęsłodruków i 

„Pasterz** (B artłom iejczyk, M . Sw iatpol) „W Ó z“

litografię, dając cały szereg album ów , 
obrazujących piękno m iast polskich; 
jem u też głów nie należy zaw dzięczać  
w ysoki poziom i popularność polskiego  
m iedziorytu i litografii.

W iek X V III i X IX  w ydaje w Polsce  
szereg grafików z takim i nazw iskam i 
jak: Daniel Chodowiecki, Piotr Nor blin 
i Michał Płoński na czele. Prace tych  
artystów przyczyniały sie w w ielkiej 

„Polonia“ (Skoczylas, M . Sw iatpol)

m ierze do w ychow ania narodow ego ów 
czesnych pokoleń, na ten bow iem czas 
przypada rozw ój naszego m alarstw a  
historycznego, które graficy utrw alają 
na płytach m iedzi lub stali i odbitkam i, 
ilustrującym i chw ałę polskiego oręża —  
zasypują kraj cały.

O kres późniejszy, okres w alk o nie
podległość odsuw a na plan dalszy spra
w y kultury i sztuki, a choć grafika sa
m a spraw ie tej w alki służy, m a niezw y
kle utrudnione w arunki rozw oju. Z  
chw ilą odzyskania niepodległości tw ór
czość artystyczna poczyna rozw ijać się 

(W ąsow icz, M . Sw iatpol)

z tym  w iększą siłą. N ie ustępując m a
larstw u, rozpoczyna okres sw ego roz
kw itu grafika, której odrodzicielem byl 
znany na całym św iecie Władysław 
Skoczylas. Skoczylas tym w iększe po 
łożył dla polskiej sztuki zasługi, że bę
dąc sam stale tw órczym , kształcił po 
nadto m łodzież, w ypuszczając ze sw ej 
pracow ni artystów o w ielkim dziś do 
robku i popularnych nazw iskach.

W roku 1920 organizuje Skoczylas 
przy w spółpracy sw ych kolegów szereg  
w ystaw zagranicznych: w Londynie,  
B rukseli, H adze, Paryżu, Pradze, A m 
sterdam ie i innych stolicach Europy, 
zdobyw ając w stępnym bojem w ybitną 
pozycję dla naszej sztuki, sam zaś w y 
nosi z tych im prez w ielką ilość nagród  
czołow ych. N adm ienić należy, że w y 
staw y nasze w w iększości w ypadków  
w chodziły w skład w ystaw m iędzynaro 
dow ych. U lubiony m otyw Skoczylasa  
—  to polska architektura i lud, że szcze
gólnym uw zględnieniem górali, których  
życie i zw yczaje artysta znał dokładnie  
i szeroko popularyzow ał.

Podobnym do Skoczylasa, jeśli cho 
dzi o tem atow ość, ale odm ienny tech 
niką jest Kulisiewicz, m łody grafik, ilu 
strujący życie ludu polskiego, ogrom nie 

ciekaw y ze w zględu na deform ację  
kształtów sw ych postaci, czym w ydo 
byw a w ielką siłę w yrazu. W ybitną po 
zycję zdobył Ostoja-Chrostowski, lau
reat kilku pierw szych nagród na w ysta
w ach m iędzynarodow ych: w C hicago, 
Paryżu, Londynie i W arszaw ie —  daje  
pięknie rysow ane kom pozycje religijne  
i rodzajow e.

N aw skroś oryginalnym grafikiem  jest 
Mrozewski, popularny szczególnie za  
granicą, gdyż opracow ał ilustracyjnie 
szereg dzieł obcych autorów i rów nież 
m a w sw ym dorobku najzaszczytniejsze  
odznaczenia na m iędzynarodow ych  
konkursach. D o najlepszych jego prac  
zaliczyć należy ilustracje do D on K i
chota.

Wąsowicz i Bartłomiejczyk dają  
św ietnie technicznie w ykonane prace, 
ciekaw e przede w szystkim ze w zględu  
na św ietne kontrastow e zestaw ienie  
plam czarno-białych. Cieślewski jest 
nadto odkryw cą i ilustratorem niezna
nych zaułków W arszaw y. O ryginalnym  
był Siedlecki, który w tej epoce usil
nych poszukiw ań now ych form nie  
zszedł ze starych dróg rom antyzm u i 
w ciąż daw ał now e i św ieże dzieła.

Ilość nazw isk polskich grafików  m o 
żna pisać jeszcze w długim szeregu, po 
dałem tu tylko najbardziej charaktery
styczne i te, które w  sw ym  dorobku m a
ją szereg nagród i sukcesów m iędzyna
rodow ych, czym przysłużyli się do  
zw iększenia popularności i podniesienia 
sztuki polskiej, zapew niając jej jedno z 
pierw szych w św iecie.

Sienkiew icz 
po łużycku

N r. 34 łużyckiego w ydaw nictw a „Serb 
ska Ludowa Knihowna" przynosi pod  
w spólnym tytułem „Za Botim khlibom" 
przekład czterech now el H enryka Sien 
kiew icza: „Za chlebem", „Pójdtmy za 
nim", „Janko muzykant" i „Latarnik". N o 
w ele poprzedzone są w stępem prof. O ta  
W  i c a z a, w skazującym na żyw e zaintere
sow anie Łużyczan tw órczością Sienkiew i
cza i na w pływ , jaki w ielki pisarz polski 
w yw arł na pisarzy serbsko-łużyckich.

Już w r. 1898, gdy Sienkiew icz obcho
dził 25-letni jubileusz sw ej pracy literac
kiej, ów czesny redaktor literackiego m ie
sięcznika łużyckiego „Łużica", M ikołaj 
A  n  d  r i c  k  i, zam ieścił przekład pierw sze
go rozdziału „Ogniem i mieczem" w sw o
im w ydaw nictw ie. W  r. 1900 zam ieścił A n- 
dricki w „Łużicy“ jubileuszow e studium o 
Sienkiew iczu, w którym , podkreślając w iel
kie jego znaczenie dla N arodu Polskiego, 
w yraził życzenie, by now ele Sienkiew icza 
zostały przetłum aczone na język łużycki. 
Sam też przetłum aczył „Latarnika", który 
to przekład w ydrukow ał w „Łużicy“ .

Pod w pływ em A ndrickiego zaintereso 
w ał się Sienkiew iczem w spółczesny m u  
Jurij W ingór, który tłum aczył w iele 
dzieł Sienkiew icza.

W ingór był szczerym przyjacielem N a
rodu Polskiego. D oskonale opanow ał ję
zyk polski, a będąc proboszczem  w Lubiju, 
w ygłaszał po polsku kazania dla robotni- 

ów polskich, którzy, chadzając grom adnie 
,,na saksy", pracow ali podów czas i w łu 
życkich m ajątkach. Łączyło go z Sienkie
w iczem głębokie pokrew ieństw o duchow e, 
gorące um iłow anie sw ego narodu.

W pływ Sienkiew icza daje się rów nież  
zauw ażyć w tw órczości C iszyńskiego.  
N iew ątpliw ie jego „Pochodnie Nerona" i 
„Ad bestias" pow stały po przeczytaniu  
„Quo vadis".

W raz ze śm iercią W ingera nie ustało na  
Łużycach zainteresow anie w ielkim talen 
tem Sienkiew icza. W r. 1925 B  e n  o C  y  ż, 
nauczyciel w W otrow ie, w ydaje sw e tłu
m aczenie now el „Stary sługa" i „Hania". 
W r. 1930 w ielki idealista i niestrudzony  
działacz łużycki Jan B rył tłum aczy qa  
łużycki „Quo vadis" i „Ta trzecia", dru
kując je w „Serbskich Ndwinach". Zam ie
rzony przekład trylogii Sienkiew icza uda
rem niła śm ierć B ryla w r. 1931.

Tw órczość Sienkiew icza, obok w ysokie
go artyzm u, prom ieniuje bezpośrodnością, 
serdecznością i m iłością do sw ego narodu, 
co czyni go bliskim  i zrozum iałym  dla Łu
życzan. N ajpiękniejsza i pełna w yrazu  
now ela Sienkiew icza, to • zdaniem W ica- 
za — „Latarnik — sym bol losu tragiczne
go narodu, sym bol m iłości O jczyzny i nie
zm ierzonej za nią tęsknoty w ygnańca.

Rozpowszechniajcie naszą gazetę
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Grosz w K.K.O. złożony, 
to ziarno które wyda plony

Komunalna Kasa Oszczędności
powiatu wąbrzeskiego

Kącffc Z. S.

PRZEGLĄD SIŁ ZWIĄZKU STRZE

LECKIEGO — ODPRAWY 1 RAPORTY 

KONTROLNE.

Nasze odwiedziny u najstarszej 

mieszkanki Wąbrzeźna
C O  P O W IE D Z IA Ł A  S Ę D Z IW A  S T A R U S Z K A

obiektyujem

PRAWDA GZY NIE?

N ie je d n i „ re d a k to rz y " c z y „ k o re s p o n 

d e n c i" p is m p o p ro s tu d rw ią s o b ie z e  

s w o ic h  c z y te ln ik ó w .

O rg a n iz a c ja Z w . S trz e le c k ie g o , l ic z ą 

c e g o k i lk a s e t ty s ię c y c z ło n k ó w , o b e jm u je  

te ry to r ia ln ie  c a ły  k ra j .

R o z le g ło ś ć p rz e s tr z e n i s ta n o w i w ię c  

je d n ą  z g łó w n y c h  t r u d n o ś c i w  u tw o rz e n iu  

s ta łe g o  b e z p o ś re d n ie g o k o n ta k tu o rg a n i

z a c y jn e g o  m ię d z y  w ła d z a m i o rg a n iz a c y j 

n y m i i p o s z c z e g ó ln y m i o rg a n a m i te r e n o 

w y m i Z . s .

K o m e n d a G łó w n a Z S . d ą ż ą c s ta le d o  

u tr z y m a n ia te g o k o n ta k tu , a c o z a ty m  

id z ie , d o  o s ią g n ię c ia ja k  n a jw ię k s z e j d y s 

p o z y c y jn o ś c i o rg a n iz a c y jn e j Z S . —  w p ro 

w a d z i ła  o s ta tn io  n o w ą fo rm ę o d p ra w  o f i 

c e r s k ic h  i r a p o r tó w  k o n tro ln y c h  d la p o d 

o f ic e ró w  Z S ., k tó re w  o k re ś lo n y m  c z a s ie  

o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  n a  te r e n ie  c a łe g o  k ra ju .

O d p ra w y  —  r a p o r ty  o d b y w a ć s ię b ę 

d ą w  r a m a c h w y łą c z n ie o rg a n iz a c y jn y c h  

i b ę d ą  m ia ły  u ro c z y s ty  c h a ra k te r z z a c h o 

w a n ie m  fo rm  w o js k o w y c h .

N a jb l iż s z e o d p ra w y —  r a p o r ty k o n 

t r o ln e  o d b ę d ą s ię z g o d n ie  i z a rz ą d z e n ie m  

K o m e n d y G łó w n e j Z S . d n ia 2 5 k w ie tm a  

1 9 3 7  ro k u . —

W  d n iu ty m  w  s ie d z ib a c h k o m e n d  

p o w ia to w y c h  Z S . n a te r e n ie c a łe j R z e c z y 

p o s p o l ite j, z a m e ld u ją  s ię  o f ic e ro w ie  i p o d 

o f ic e ro w ie s t r z e lc y , c e le m  w z ię c ia u d z ia 

łu  w  o d p ra w a c h  —  r a p o r ta c h  k o n tro ln y c h  

c o  d o  k tó ry c h  z a ró w n o  K o m e n d a G łó w n a  

Z S ., ja k  i w ła d z e  te r e n o w e  w y d a d z ą  s z c z e 

g ó ło w e  z a rz ą d z e n ia .

K o m e n d a n t P o w . Z . S . W ą b rz e ź n o

. \ ic  k a ż d y  z m ie s z k a ń c ó w  n a s z e 

g o  m ia s ta  w ie , ż e ż y je  m ię d z y n a m i  

n a js ta r s z a  m ie s z k a n k a  9 6  le tn ia R o 

z a l ia G ó rs k a .

C h c ą c d o w ie d z ie ć s ię b l iż s z y c h  

s z c z e g ó łó w , s p ra w o z d a w c a „ G ło s u "  

u d a ! s ię d o  s ę d z iw e j s t ru s z k i , k tó ra  

o p o w ie d z ia ła p ra w ie c a le s w o je ż y 

c ie . O c z y w iś c ie n ie m o ż e m y p o d a ć  

w s z y s tk ie g o w d ro b n y c h s z c z e g ó 

ła c h .

R e d a k c ja

P rz y u l ic y  C h e łm iń s k ie j , w d o m u  

t . z w . „ s z p i ta lik u ' 4 , d o m u  p a ra f ia ln y m  

z a m ie s z k u je z c z te r e m a  in n y m i s ta 

ru s z k a m i n a js ta rs z a b o  9 6  la t l ic z ą c a  

Rozalia Górska, z d o m u  W e s o ło w s k a .

W c h o d z ę  d o  s c h lu d n ie u rz ą d z o n e 

g o  p o k o ik u  i p o z d ra w ia m o b e c n y c h  

P o c h w a le n ie m  P a n a  B o g a .

W  łó ż k u le ż y R o z a l ia G ó rs k a .

T w a rz  je j p o o ra n a  b ru z d a m i, z w ię d ła ,

—  1 c ó ż  b a b k o , p y ta m , ja k  s ię  c z u -  

je c ie ?

—  Ź le  p a n ie  o d p o w ia d a m o ja ro z 

m ó w c z y n i .

N o g i i r ę c e  m n ie  b o lą  —  p o d n ie ś ć  

ic h  n ie  m o g ę  b o  s ą  ja k  s z ty w n e . J e s io 

n ią  a  n a w e t w  p o c z ą tk u  z im y c h o d z i 

ła m , a le  k ie d y  r a z b y ła m  n a  p o d w ó 

r z u  —  to  p a n ie , w ia tr m n ie  p rz e w ró 

c i ł , O d  te g o  c z a s u  le ż ę .

—  N a s tę p n ie  p . G ó rs k a o p o w ia d a  

h is to r ię  s w e g o  ż y c a ,

l ro d z i ła  s ię  w  K ró le w s k ie j N o w e j -  
w s i . la m  te ż  ś lu b o w a ła . K ie d y ' m ia ła  

la t 2 2 , a b y ła ju ż  z a m ę ż n ą , w y b u c h ło  

p o w s ta n ie  1 8 6 3 ro k u . M a ż  je j m im o  

c h ę c i n ie  m ó g ł b ra ć  u d z ia łu  w  p o w s ta 

n iu  a lb o w ie m  p a n  u  k tó re g o  w ó w c z a s  

s łu ż y  1 , . .n ie  p o z w o lił i ś ć n a p o w s ta 

n ie " .

N a s tę p n ie  s ta ru s z k a o p o w ia d a o  

z n a n e j w a lc e k u l tu ra ln e j o o d s z c z e -  

p ie ń c u k s . Ł ę g o w s k im  z P łu ż n ic y i 

w ie lu  i łn n y c h  r z e c z a c h .

P a m ię ta  te ż  d o s k o n a le  w o jn ę  f  r a n 

c u s k ą  w  k tó re j je j m ą ż  b ra ł u d z ia ł .

—  A  d z ie c i b a b k o , i le  m s c ie ?

—  D z ie w ię c io ro  o d p o w ia d a , m a m  2 7  

w n u k ó w  i 4 0  p ra w n u k ó w . —  D a w n ie j  

p a n ie  b y ły  le p s z e  c z a s y  —  a n iż e l i te 

r a z . M ó j B o ż e , w z d y c h a  s ta ru sz k a  —  

c o  s ię  n a  ty m  ś w ie c ie  z ro b i ło . . .

—  D a w n o  m ie s z k a c ie  w  W ą b rz e ź 

n ie ?  —  p y ta m ?

—  O  ju ż  b ę d z ie  b l is k o  5 0  la t . In a 
c z e j b y ło  w  W ą b rz e ź n ie .

T a rg o w is k a n ie lż y ło . Ś w in ie , g ę 

s i i k a c z k i s p rz e d a w a li n a  ry n k u  p rz y  

k a ż d y m  d o m u  —  ta rg o w is k a  n ie  b y ło  

je s z c z e .

W id z ą c , ż e m o ja ro z m ó w c z y n i  

m o c n o  ro z m o w ą  s ię w y c z e rp a ła p o 

ż e g n a łe m  ją , ż y c z ą c  ry c h łe g o  p o w ro -  

a u  d o  z d ro w ia .

D o n o s z ą  o ty m , lu b  o w y m , c o w  o g ó le  

n ie z d a rz y ło s ię , a lb o p rz e k rę c a ją f a k ty .

C h c e c ie m ie ć d o w ó d m o i b z a n o w n i  

C z y te ln ic y ?

P o d a ję :

„ D z ie n n ik  B y d g o s k i" w  n o ta tc e p o d  

W ą b rz e ź n o , p o d a je k ró tk ą , b a rd z o  k ró tk ą  

n o ta tk ę :

„ W  ty c h d n ia c h z m a r ła w s z p i ta lu  

m ie js k im w W ą b rz e ź n ie , n a js ta r s z a  

o b y w a te lk a m . W ą b rz e ź n a , n ie j . G ó r 

s k a , l ic z ą c a 1 0 5  la t / 4

O  ta k ie j m ie sz k a n c e l ic z ą c e j 1 0 5 la t  

n ie w ie n a w e t U rz ą d  S ta n u C y w iln e g o .

W ie m y , je d n a k ż e ,ż e ż y je p . G ó rs k a ,  

n a js ta r s z a m ie s z k a n k a W ą b rz e ź n a , b o l i 

c z ą c a 9 6  la t ż y c ia , z k tó rą p rz e p ro w a d z i 

l iś m y  w y w ia d .

T o  je d n o .

D ru g ie : „ G a z e ta P o lsk a 4 ’ p o d a je :

„ S K A Z A N IE  Z N A C H O R A

W ą b rz e ź n o , 1 4 . 4 . —  S ą d g ro d z k i  

w  W ą b rz e ź n ie s k a z a ł n a 7 m ie s ię c y  

w ię z ie n ia i 1 0 0  z ło ty c h  g rz y w n y  J a n a  

Ż y tn ie w sk ie g o z G o lu b ia , k tó ry p rz e z  

s z e re g  la t z a jm o w a ł s ię le c z e n ie m  c h o 

ry c h n ie p o s ia d a ją c ż a d n y c h k w a lif i 

k a c j i . J a k  z e z n a l i ś w ia d k o w ie  Ż y tn ie w -  

s k i p o b ie ra ł w y s o k ie h o n o ra r ia i w y 

p is y w a ł r e c e p ty u ż y w a ją c ty tu łu d o 

k to ra 4 4 . (M )

P o d o b n a ro z p ra w a o ja k ie j d o n o s i l iś 

m y o d b y ła s ię w  G o lu b iu , a n ie w  W ą 

b rz e ź n ie . R e s z tę d o p o w ie d z ą c z y te ln ic y

Z w o łu ję n a d z ie ń  2 5  k w ie tn ia  b r . o d -

p ra w ę o f ic e r s k ą i r a p o r t p o d o f ic e ró w  w  

W ą b rz e ź n ie  —  D o m  S p o łe c z n y .

I . U d z ia ł w  o d p ra w ie  i r a p o rc ie  b io rą :  

a ) w s z y s c y  o f ic e ro w ie  i p o d o f ic e ro w ie  Z S .  

b ) w s z y s c y  p o d o f ic e ro w ie  Z S .

c ) o f ic e ro w ie  i p o d o f ic e ro w ie  r e z e rw y  i w r 

s ta n ie  s p . , k tó rz y  p ra c u ją  w  Z S .

W s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  o d p ra w y  i r a 

p o r tu  o b o w ią z u je  s ta w ie n ie  s ię w  m u n d u 

r z e o rg a n iz a c y jn y m , a o i le n ie p o s ia d a  

m u n d u ru  o rg . w  u b ra n iu  c y w iln y m  z o d 

z n a k ą  o rg a n iz a c y jn ą . O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h  

w y m ie n io n y c h  o b o w ią z k o w a .

I I . P rz e b ie g  o d p ra w y  —  r a p o r tu :

g o d z . 7 —  8 z g ło s z e n ia p o w o ła n y c h i  

w p is a n ie s ię d o l i s t , e w id . ,

g o d z . 8 ,3 0  —  9 ,3 0  n a b o ż e ń s tw o ,

g o d z . 1 0  —  1 2 o d p ra w a ,  

g o d z . 1 2  —  z a k o ń c z e n ie .

W  p o w y ż s z e j im p re z ie , k tó ra  m a  n o s ić  

c h a ra k te r r a p o r tu , w e z m ą u d z ia ł p rz e d s ta  

w ie ie le w ła d z a d m in . Z a rz ą d u  i K o m e n d y  

O k rę g u  V II I o ra z Z a rz ą d u P o w ia to w e g o .

K o m e n d a n t P o w ia to w y  Z . S .

(— ) S z a le c k i M a r ia n , k a p i ta n

aww

s a m i. (L )

z B ro d n ic y n ie d o ś ć e n e rg ic z n ie p ro w a d z i ł  

z a w o d y , p o d  k o n ie c g ry , o d p u s z c z a ją c d o  

b ru ta ln e j g ry „ B ro d n ic z a n k i" s ta r a ją c e j  

s ię u tr z y m a ć w y n ik  b e z  w ię k s z e j p o ra ż k i ,  

z a c o  „ P o m o rz a n k a 4 4 r e w a n ż o w a ła s ię b a r 

d z ie j s z la c h e tn ą  g rą .

®  N a d z w y c z a jn a  o k a z ja  w y ja z d u  d o  K a 

to w ic . —  Z  o k a z j i ł  5 - le c ia p o w ro tu  z ie m i  

ś lą sk ie j d o  M a c ie rz y , o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  

o d 1 7 d o 2 9 c z e rw c a b r . W s z e c h p o ls k i  

Z lo t S o k o l i w  K a to w ic a c h z u d z ia łe m  s o 

k o łó w  z w ią z k u  s ło w ia ń sk ie g o , m ię d z y  n im i  

i s o k o łó w  z A m e ry k i . N a u o rc z y s to ś ć tę  

I w y ru s z a  m a s o w o s o k o ls tw o c a łe j P o ls k i,  

j k o rz y s ta ją c  z p o c ią g ó w p o p u la rn y c h z a  

z n iż k ą 8 0  p ro c .

W  z lo c ie  ty m  w e ź m ie  te ż  u d z ia ł g n ia z d o  

w ą b rz e s k ie . Z a rz ą d S o k o ła w ą b rz e s k ie g o  

p o d a je  p rz y te j o k a z j i d o  w ia d o m o ś c i , ż e

o

'C l
< p Św. Katolic. Słońce

§ Q wschód zachód

1 9 1 Kwiecień P . T y m e o n a 4 ,4 3 1 8 ,4 4

2 0 W A g n ie s z k i 3  5 0 1 9 ,3 1

4 1 9 Ś . A n z e lm a 4 ,3 9 1 8 ,4 7

WĄBRZEtlUO

9 N a d o ż y w ia n ie  d z ie c i z ło ż y ło P o w .  

K o ło  In w a l id ó w  W o j. R P . w  n a s z e j a d m i 

n is tr a c j i z ł 5 , w  m ie js c e  w ie ń c a  n a  t r u m n ę  

c z ło n k a  K o ła ś p . O lsz e w s k ie g o  J ó z e fa .

•  P o d z ię k o w a n ie . —  W s z y s tk im , k tó -

w ą , h a rc e rz o m  p o z a s z k o ln y m  M a je w s k ie 

m u i W a w rz o a k ie w ic z o w i z a w y g ło s z e n ie  

d ia lo g u i c h ę tn ą p o m o c te c h n ic z n ą w  u -  

r z ą d z a n iu  s c e n y , p . R e d a k to ro w i S z c z u c e ,  i 

z a  b e z p ła tn ą r e k la m ę  W ie c z o ru  w  g a z e c ie ;  

p p . W ie trz y ń s k ie j i C z y p ic k ie j z a w y p o 

ż y c z e n ie k o s t iu m ó w , p . G ru d z iń s k ie j z a  

k w ia ty , p . W ie trz y ń s k ie m u  z a p rz e w ó z  

m e b li.

M a m  s k ro m n ą  p ro ś b ę d o m ło d z ie ż y  

p o z a s z k o ln e j, w y p e łn ia ją c e j g łę b ię w id o 

w n i, p o d c z a s p rz e d s ta w ie n ia , m ia n o w ic ie  

ż e b y w  p rz y s z ło ś c i u m ia ła s p o k ó j z a c h o 

w a ć i w  ty c h m o m e n ta c h g ry , k tó re ją  

m n ie j in te r e s u ją . W y m a g a  te g o  d o b re  w y 

c h o w a n ie i w z g lą d  n a ty c h  w id z ó w , k tó 

r z y  s łu c h a ją z z a in te r e s o w a n ie m . M . W .

•  I le  w z n ie s io n o  b u d o w li w  ro k u  1 9 3 6  

w  p o w ie c ie w ą b rz e s k im ? —  W e d łu g s ta 

ty s ty k i n a te r e n ie p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o  

w z n ie s io n o  w  ro k u  u b . b u d y n k i g o s p o d a r 

c z e i d o m y m ie sz k a ln e , n o w y c h b u d o w li  

5 8  o  o b ję to ś c i 1 0 ,0 0 0 m 2 . K re d y t łą c z n y  n a  

te n  c e l w y n o s i ł 4 7 .1 7 0  z ło ty c h .

•  Ł a d n a  im p re z a . W c z o ra j , w  n ie d z ie -

r z y  s ię p rz y c z y n i l i d o u rz ą d z e n ia „ W ie 

c z o ru  k s ią ż k i 4 4 s k ła d a m  tą d ro g ą s e rd e c z 

n e  p o d z ię k o w a n ie : a  w ię c  c z ło n k o m  s e k c j i  | im p re z ę , n a k tó rą o b y w a te ls tw o  

te a tr a ln e j z a  p i ln ą  p ra c ę  n a  p ró b a c h  i s ta - i o k o l ic y p o ś p ie s z y ło g re m ia ln ie .

lę S to w a rz y s z e n ie P a ń  M iło s ie rd z ia u rz ą 

d z i ło w  h o te lu  „ D w ó r W ą b rz e s k i ' 4 ła d n ą  

m ia s ta  

P ró c z

c io m  c a ły  s z e re g  in n y c h  n ie s p o d z ia n e k . • -  j 

Ł a d n a ta im p re z a p rz e c ią g n ę ła s ię d o  

p ó ź n e g o  w ie c z o ru .

®  K ra d n ą  ja k  k ru k i . O s ta tn io  z a n o to 

w a ły k ro n ik i p o l ic y jn e c a ły s z e re g k ra 

d z ie ż y  n a te r e n ie  p o w ia tu . A c z k o lw ie k s ą  j 

to d ro b n e k ra d z ie ż e , to  je d n a k  p rz y n o s z ą  

w ie lk ą s z k o d ę ro ln ik o m . P o lic ja n ie z m o r 

d o w a n ie p ro w a d z i d o c h o d z e n ia  c e le m  w y 

k ry c ia s p ra w c ó w .

® K in o  „ S ło ń c e " w y ś w ie t la d z iś p o  

r a z  o s ta tn i f i lm  „ P ie ś ń  je j m a tk i"  z M a r tą  

E g g e r th . W e w to re k  „ M A Ł Y  L O R D '4 —  

t r a g e d ia o jc a  w a lc z ą c e g o  o m iło ść  u k o c h a 

n e g o i je d y n e g o s y n k a —  z u lu b ie ń c e m  

e k ra n ó w  W a lla c e  B e r ry  w  ro l i g łó w n e j.

®  M e c z  p i łk i n o ż n e j ro z e g ra n y w  n ie 

d z ie lę d n ia 1 8  h m . w  B ro d n ic y , p o m ię d z y  

K S . „ P o m o rz a n k ą 4 4 a K S . „ B ro d n ic z a n -  

k ą " z a k o ń c z y ł s ię w y n ik ie m  7 :3  d la , ,P o 

rn o  r z a n k i 4 4 .

M e c z o d b y ł s ię p rz y  p ię k n e j p o g o d z ie .  

O b y d w ie d ru ż y n y  g ra ły  te c h n ic z n ie  b . d o 

b rz e . Z  g ra c z y  „ P o m o rz a n k i"  n a  w y ró ż n ie -

w  te j w y c ie c z c e d o K a to w ic u d z ia ł m o g ą  

w z ią ś ć s y m p a ty c y  i n ie c z lo n k o w ie  S o k o ła .

In fo rm a c y j u d z ie la p re z e s g n ia z d a d rh .  

C z a rn o ta B o ja r s k i —  R y n e k 2 i d rh . B r .  

C e g le c k i „ B a z a r 4 4 S t . C h w ia łk o w s k i .

•  W y k ła d  p o w s z e c h n y . W  c z w a r te k ,  

2 2 h m . o g o d z . 2 0 - te j w y g ło s i p . p ro f .  

F e d k o w ic z ó w n a w a u l i G im n a z ju m  P a ń 

s tw o w e g o , b a rd z o in te r e su ją c y  w y k ła d  p t .  

„ W y k o p a l is k a w  B is k u p in ie 4 4 , b o g a to i lu 

s t ro w a n y  p rz e ź ro c z a m i. U p ra s z a  s ię o  l ic z 

n e p rz y b y c ie . W s tę p  b e z p ła tn y .

P R O G R A M  R A D IO W Y .

W T O R E K , d n ia 2 0  k w ie tn ia .

T o ru ń . 7 ,2 5  P a rę  in fo rm a c y j . 7 ,3 0  M u 

z y k a —  p ły ty . 1 2 ,0 3 M u z y k a w ę g ie r s k a .  

1 2 ,5 0 P o m o rsk a g a z e tk a ro ln ic z a . 1 3 ,0 0  

M u z y k a  o p e ro w a . 1 5 ,1 5  F o x tro ty  i ta n g a .  

1 5 ,3 5 Ż y c ie k u l tu ra ln e P o m o rz a . 1 5 ,4 0  

Ś p ie w a J ó z e f S c h m id t . 1 6 ,0 0 S z w e d z i w  

G ru d z ią d z u  —  f e l ie to n . 1 8 ,2 0  L e k k a m u 

z y k a . 1 8 ,4 5  P ro g ra m  n a ju tro .

Ś R O D A , d n ia 2 1 k w ie tn ia .

T o ru ń . P a rę in fo rm a c y j . 7 ,3 0  M u z y k a  

1 2 ,5 0 Ś w ia t d z ie c k a w  m ie s z k a n iu . 1 3 ,0 0  

M e lo d ia z a m e lo d ią . 1 5 ,1 5 P o w ie w  w io 

r a n n ą g rę n a p rz e d s ta w ie n iu , m iły m  z u - „ c z a rn e j k a w y 4 4 w y s ta w io n o w e s o łą s z tu -  

c h n o m  i h a rc e rk o m  z a r e c y ta c ję z b io ro - k ę s c e n ic z n ą , a p o n a d to z g o to w a n o g o ś -

n ie z a s łu g u ją : W ie lk o s z e w s k i, K a lk s te in , 

W ie c k i , Z a le w s k i i ja k o n o w ic ju s z -b ra m -  

k a rz o b e c n e g o s e z o n u  p i łk a r sk ie g o C h a -  

c z y ń s k i . —  R e s z ta g ra c z y ró w n ie ż g ra ła

a m b itn ie  i o f ia rn ie .

Z a z n a c z y ć je d y n ie n a le ż y , ż e s ę d z ia

s n y . 1 5 ,3 5 W ia d o m o ś c i s p o łe c z n e . 1 5 ,4 0  

M u z y k a . 1 6 ,0 0  P o w ie ś ć , k tó rą  p is z e ż y c ie  

G d y n i . 1 8 ,2 0 P o g a d a n k a s p o łe c z n a . 1 8 ,2 5  

„ D o o k o ła  W o jte k 4 ' —  m u z y k a . 1 8 ,4 5  P ro -

g ra m  n a ju t ro . 1 9 ,2 0 S ta ry le ś n ik . 1 9 ,5 0  

S o liś c i —  p ły ty -
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6 o  b ę d z ie m y  o g lą d a l i w  n a jb liż s z y m  

c z a s ie  n a s r e b r n y m  e k r a n ie  
( „ G Ł O S P O M O R Z A " Z W  A  W  IA D E M )  

c z y n ią c z a d u a c w s z y s tk im  im lo s i i ik o m

ju ż d a w n o

i ’ P o z n a ń  

i ta " . < łla - i

s ię f i lm u n ie

m e  „ S io n c e . c e t  '

Z a s ta łe m  p . S z y m a ń s k ie g o  p rz y p ra c y , n ic tv v 'o p o ls k ie ,  

je d n a k ż e g d y d o w ie d z ia ł s ię , o c e lu m e j  

w iz y ty g o r l iw ie o d ło ż y ł p ra c ę i b a rd z o  

c h ę tn ie  u d z ie li m i m lo ru ia c y j.

D o w ie d z ia łe m s ię , z e p . S z y m a n s k i ,  

m im o w ie lk ic h t ru d n o ś c i s ta ra s ię z c a 

ły m  z a p a łe m z a d o w o lić n a jw y b re d n ie j 

s z y c h n a w e t k in o m a n ó w . —  J a k ie  

b ę d z ie p a n  w y ś w ie tla ł w n a jb l iż s z e j  

s z io s c i —  p y ta m .

—  O  m a m  b a rd z o  d u ż o , k tó ry c h  

z a ra z  p a n u  p o lic z ę :

„ M a ły L o rd " z b o h a te re m  f i lm u D a  

w id C o o p e r i ie łd  w ro li g łó w n e j; n a jw e s e l  

s z a k o m e d ia s e z o n u

c e w y ś w ie t la ł , m a ją c n a u w a d z e p iś m ie n -  

. W p ie rw sz e j t r a n sz y p ó j 

d z ie „ T rę d o w a ta " , p ó ź n ie j c ią g  d a ls z y te j  

p o w ie ś c i . .O rd y n a t M ic h o ro w s k i"

A c z y s p ro w a d z a n ie  p o w a ż n ie j 

s z y c h f i lm ó w  o d p o w ie d n io s ię o p ła c a ?

- - N ie p rz e c iw n ie , n a ty c h f i lm a c h  

z a w sz e s ię t r a c i . - -  p rz e w a ż n e j

l l ,n \c z ę ś c i , d o k ła d a m  d o f i lm ó w , a le m a m  to  

P tz ' z a d o w o le n ie , ż e s p e łn ia m  m is ję  k u ltu ra ln o  

[o ś w ia to w ą  n a tu te js z y m  te r e n ie , a lb o w ie m  

j p rz e d s ta w ie n ia  te a tr a ln e b ą d ź to a m a to r -  

! s k ie , c z y z a w o d o w e , n ie l ic z n e z re s z tą w  

. W ą b rz e ź n ie , n ie m o g ą z e w z g lę d u c h o 

c ia ż b y n a d e f ic y t, s p e łn ia ć te j z a sz c z y t- jo lś ć b ra ła u d z ia ł w w y ż e j w y m ie n io n y c h  
^ a m o c h o d n r 9 9 ; '  n e j n i is j j  ' "

L o le k  i B o le k n a jc ie k a w s z a i n a jw e s e ls z a  

k o m e d ia  p o lsk a  z D y m s z ą i K ru k o w s k im ;  

„ D la  C ie b ie  M a rio  (A v e  M a r ia ) z e  s ły n n y m  

te n o re m  B e n ia m in o  G ig li i K a tlie  v . A a g y ;  

N a s tę p n ie f ilm  n ie s a m o w ity D o k tó r X  z  

B o ry s K a rlo ! te m ; f i lm  z n a d  

D u n a ju , w s p a n ia łe a rc y d z ie ło  

S z a le je i z n ó w  M a r ta E g g e r t w  

B lo n d C a rm e n ;

k tó rz y  c h c ą p o z n a ć d a ls z e d z ie je  

g e d i i ro d z in y  H a b s b u rg ó w " ; f i lm  „ M e y e r -  

l in g " ; b a rd z o  w e s o ła o p e re tk a  „ C y g a ń s k ie  

w e s e le " ; f i lm  p o ls k i D y p lo m a ty c z n a ż o 

n a ; w ie lk i o b ra z G a b in e t f ig u r w o s k o - , 

w y c h ; P a n  R e d a k to r s z a le je  z B o g d ą i 

B o rd z is z e m ; i f i lm w  s z c z e g ó ln o ś c i d la  

p a ń , W o jn ę w y g ra ły k o b ie ty .

—  C z y m a P a n  te ż f i lm y z a k o n tr a k 

to w a n e ?

—  A le ż o w s z e m  m a m , n p . p ię k n y  f i lm  n |  

p o ls k i „ L u d z ie  W is ły '' o  n a s z y c h  f l is a k a c h  

ic h ż y c iu , t ro s k a c h  i p ie ś n ia c h , z n a n y c h  

n ie ty lk o  n a P o m o rz u , a le w  c a łe j P o ls c e  

d a le j K o ś c iu s z k o p o d  R a c ła w ic a m i ( z o b a 

c z y m y ta m  „ W o d z a N a ro d u ” w c z a s ie  

p rz y s ię g i, c h ło p a G ło w a c k ie g o z d o b y w a 

ją c e g o a rm a tę i d u ż o in n y c h m o m e n tó w  

h is to ry c z n y c h ) ; S o n a tę k s ię ż y c o w ą g d z ie  

p o ra ź  p ie rw sz y  n a  e k ra n ie  w y s tę p u je  i g ra  

m is tr z P a d a re w s k i; n a s tę p n ie f i lm y p o l 

s k ie  T y  c o  w  O s tre j ś w ie c is z  B ra m ie , T ró j 

k a h u lta jsk a , D z ie w c z ę ta  z  N o w o lip e k , —  

f i lm  z J a n e m  K ie p u rą C y g a n e r ia , d a le j  

Z ie lo n y  s y g n a ł, C z a rn y  H ra b ia , A n io ł z  

M a rc h ią D ie tr ic h , C z a rn y  O rz e ł , K re w  n a  

m o rz u ( t ra g e d ia „ T ita n ic a " , k tó re j ro c z 

n ic a i

c z ę s c

m o d re g o  

W ie d e ń  

f i lm ie  

K o n ig sm a rk ; d la ty c h  

> T ra -

1 0  1 0  o d D ę d ą  s ię  n a  D o ls k u  s p o r to w y m

i ' w  . i w r . z a w o u j e l im in a c y jn e u o ru - > 

m o rs k ic h  z .a w o d o w  S p o r to w y c n , n a K io re  [ 

p o w in n i s ię z g ło s ić w s z y s c y z g ło s z e n i d o  i 

z a w o d u w  . M o g ą s ię ta k ż e z g ło s ić c z ło n - I  

R o w ie K o ła z .K . Z g ło s z e n ia p rz y jm u je  i 

k a n c e la r ia K o m e n d y i 'W . i W  i'. ^ w s ia - |  

ro s t  w ie .)

W d n iu 3 m a ja b r . o d b ę d z ie s ię N a -  i 

ro d o w y b ie g  n a p rz e ła j n a t ra s ie 5 k im . . 

o -z ło n k o w ie , k tó rz y c h c ie i ib y b ra ć u d z ia ł  

w z a w o d a c h  m u s z ą s ię z g ło s ić d o p re z e s a  

k o la Z K . p . W a s ile w s k ie g o . Z a rz ą d  K o ła  

a p e lu je d o c z ło n k ó w , b y ja k ja k w ię k s z ą

im p re z a c h .  Z a rz ą d

f i lm y —  W a ln e z e b ra n ie K o ła P rz y ja c ió ł  

p o d a - H a rc e r s tw a . W  n ie d z ie lę , d n ia  2 5  k w ie tn ia  

1 9 3 7  ro k u  o g o d z . 1 2 - te j w  p o łu d n ie (p o -  

ty lk o n a b o ż e ń s tw ie ) w  m a le j s a l i p . - - - - - - - - -

’ > . o d b ę d z ie s ię w a ln e z e b ra n ie z n a s tę p u ją -  

k i n a p rą d  d a je s ię n a k a ż d y f i lm . Z  ż a - c y m  p o rz ą d k ie m :  

le m , ja k o c z ło n e k z a rz ą d u z w ią z . w ła śc i- i - Z a g a je n ie ,  

c ie l i k in  n a P o m o rz u , p o d n o s z ę , ż e u n a s - . O d c z y ta n ie  p ro to k ó łu ,  

n ie b ę d z ie to b ra n e p o d  u w a g ę . P ro s z ę 3 . W y b ó r p re z y d iu m  z e b ra n ia ,  

te ż s ię n ie d z iw ić , ż e p o m im o  m o ic h w y -  S p ra w o z d a n ie ro c z n e  Z a rz ą d u  o p ie k u -

s i łk ó w  i s ta r a ń  n ie  z a w s z e  je s te m  w  s ta n ie ; n o w  d ru ż y n ,

z a d o w o lić n ie je d n e g o „ k in o m a n a 1” . U w a - ] S p ra w o z d a n ie K o m is j i R e w iz y jn e j i  

ż a rn je d n a k , ż e w  n a jb l iż s z e j p rz y s _ _ _ _

I m ia ro d a jn e c z y n n ik i m ie js c o w e , w c z u w a -  

ją c s ię w  o g ó ln e p o ło ż e n ie , p rz y c h y lą s ię  

ró w n ie ż  d o  p o s tu la tó w  i p ra w  z ja k ic h  k o 

r z y s ta ją  w ła ś c ic ie le  k in  w  in n y c h  m ia s ta c h .

—  D la c z e g o  je s t ta k  m a ła f r e k w e n c ja  

m im o , ż e c e n y  b ile tó w  s ą o b e c n ie z n a c z *  

I n ie  z n iż o n e ?

—  O b e c n a k o n ju n k tu ra n ie p o z w a la  

n ie ty lk o n a c h o d z e n ia d o k in a , a le i n a  

d o  

n ie  

m i

—  C z y , w y ś w ie t la ją c p o w a ż n e  

p o ls k ie , m a p a n z n iż k ę n a p rą d i 

te k  b ile to w y ?

—  N ie s te ty n ie . M a to m ie js c e  

w  in n y c h w ię k s z y c h  m ia s ta c h , g d z ie z n iż

nMiwyudjnegoIHGFEDCBA

Zastępstwa we wszystkich większych miastach 

Polski

S t. K lim k a s e k re ta rz a , ja k o  P re z y d iu m  Z g ro m a d z e -  

1 n ia ;

3 ) S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  z  d z ia ła ln o ś c i  

z a ro k 1 9 3 5 —  3 6 p rz e z a ) P re z e s a , b )  

n a c z e ln ik a ; c ) s k a rb n ik a , d ) s e k re ta rz a , e )  

m e c h a n ik a , f ) g o s p o d a rz a , g ) k o m is j i r e 

w iz y jn e j ;

4 ) Z a tw ie rd z e n ie s p ra w o z d a n ia z d z ia 

ła ln o ś c i k a s o w y c h Z a rz ą d u o ra z K o m is j i  

s z ło ś c i u d z ie le n ie a b s o lu to iru m  d la Z a rz ą d u , i R e w iz y jn e j ;

1 6 . W y b ó r Z a rz ą d u  i K o m is j i R e w iz y jn e j , I 5 ) U c h w a le n ie p la n ó w d z ia ła ln o ś c i i 

1 7 . W y b ó r d e le g a ta n a w a ln y z ja z d d o lk u ^ z e tu  n a ro k  1 9 3 7  3 8 ;

T u iu u la  U s ta n o w ie n ie w y a n k

U ło ż e n ie  b u d ż e tu  i p la n u  p ra c y  n a  ro k  ! c z ło n k o w s k ic h : a ) d la  c z ło n k ó w  c z y n n y c h ,  

1 9 3 7 ,

9 . W o ln e g ło s y .

P rz y b y c ie  w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  K P H .  

k o n ie c z n e , g o ś c ie m ile w id z ia n i .

Z a rz ą d

—  R o c z n e w a ln e z e b ra n ie S to w . 0 -  

c h o tn . S tra ż y P o ż a rn e j . —  N a p o d s ta w ie  

§ 1 3 p u n k tu  a ) s ta tu tu S to w . O c h o tn .  

S tra ż y P o ż a rn e j , o g ło s z o n e g o p rz e z P a n a  

M in is tr a S p ra w  W e w n ę trz n y c h w D z ie n 

n ik u  U s ta w r n r 7 , p o z . 3 5  —  3 5 , o ra z w  

o p a rc iu o u c h w a łę Z a rz ą d u S to w a rz y s z ę -1  

n ia O S P . z d n ia 9 k w ie tn ia 1 9 3 7 ro k u  I 

z w o łu je s ię n in ie js z y m  ro c z n e w a ln e z e -  • 

b ra n ie  S to w . O S P . w  

2 4 k w ie tn ia 1 3 7 ro k u o g o d z . 7 ,3 0 w ie 

c z o re m  d o lo k a lu s a lk a h o te lu p o d  B ia 

ły m  O rłe m  —  R y n e k , z n a s tę p u ją c y m  p o 

T o ru n ia .
6 ) U s ta n o w ie n ie w y s o k o ś c i s k ła d e k

8 .

c h le b n ie ra z . C i c o c h c ie i ib y p ó jść  

k in a , n ie  m a ją  p ie n ię d z y , w o b e c  c z e g o  

m o g ę s ię w y w ią z a ć z n a ło ż o n y c h  

ś w ia d c z e ń .

— - A  ja k ż e p rz e d s ta w ia  s ię s p ra w a w  

w y p a d k a c h  p rz e rw y  w  d o s ta w ie p rą d u ?

—  W s p o m n ia ł p a n  n a k o ń c u o m o je j  

n a jw ię k sz e j b o lą c z c e . B a rd z o c z ę s to z d a 

r z a s ię , ż e n ie m o g ę w y ś w ie t la ć f i lm u ,  

g d y ż .. . n ie b y ło p rą d u . P o m ija m  to , ż e  

n ie ty lk o  m ia s to  s tra c i ło  n a  ty m , a le  o s o b i

ś c ie s tra c i łe m  n ie ra z w ię c e j , z m u s z o n y _ _ _ _ _

p o w y ś w ie t le n iu  p o ło w y f i lm u z w ró c ić r z ą d k ie m  o b ra d :  

p rz y p a d a ła 1 5  h m ., g d y  te n  o lb rz y m  p ie n ią d z e z a w y k u p io n e b ile ty , z ra ż a ją c  

m o rsk i z a to n ą ł u d a ją c  s ię w  s w ą p ie rw s z ą s o b ie ty m  s a m y m  k lie n tó w , a c h o c ia ż n ie

m a m  n a jm n ie js z e j w in y w  ty m  w y p a d k u , n ie p rz e z te g o d a ls z y c h  2 d o  4 a s e s o ró wp o d ró ż ) .

S ą d  G ro d z k i w  W ą b rz e ź n ie  

2 . K . 1 1 /3 1 .
PRZETARG PRZYMUSOWY.

N ie ru c h o m o ś ć  p o ło ż o n a  w  W ie lk ic h ^  R a d o w i-  

s k a c h , s k ła d a ją c a  s ię  z roli, łąki, podwórza i za
budowanej nieruchomości o obszarze 4,38,60 ha 

o c z y s ty m  d o c h o d z ie  'g ru n to w y m  1 4 ,1 9 ta l. , w a r 

to ś c i u ż y tk o w e j b u d y n k ó w  7 5 m k ., m a try k u ła  

a r t. 1 2 3 , k s ię g a  p o d a tk u  b u d y n k o w e g o  7 9  a , b , c , 

w  c h w ili u c z y n ie n ia  w p is u  o  p rz e ta rg u  z a p is a n a  

w  k s ię d z e  g ru n to w e j W . R a d o w is k a k a rta  4 8 n a  

im ię ro ln ik a  Kazimierza Muzalewskiego, k tó ry  

ż y ł z  M a rią  z D e re b e c k ic h  w e  w s p ó ln o ś c i m a ją t 

k o w e j i p o z o s ta w ił p o  ś m ie rc i ja k o  s w y c h  s p a d 

k o b ie rc ó w :
a ) w d o w ę M a r ię z D e re b e c k ic h  M u z a le w s k ą z  

W ie lk ic h  R a d o w is k  d o %  c z ę ś c i s p a d k u ,

b ) w s p ó ln ie z m a rłe g o  i M a rii z D e re b e c k ic h  

M u z a le w s k ic h  d z ie c k o W ła d y s ła w ę z M u  Z a 

le w s k ic h S z ra je ro w ą z W ie lk ic h R a d o w is k  

d o  %  c z ę ś c i s p a d k u

z o s ta n ie  w T d ro d z e  e g z e k u c j i n a  w n io s e k  Weroni
ki Lisińskiej, ż o n y  ro ln ik a  z W ą b rz e ź n a , z a s tą p ,  

p rz e z  a d w o k a ta  K u ż a ja  w  W ą b rz e ź n ie

dnia 15 łipca 1937 r. o godz. 10 przed poł. 
w y s ta w io n ą  n a  p rz e ta rg  p rz e d  n iż e j o z n a c z o n y m  

s ą d e m , p o k ó j n r 2 0 .
W z m ia n k ę o p rz e ta rg u z a p is a n o w  k s ię d z e  

g ru n to w e j d n . 7 X II 3 1 . N in ie js z y m  w z y w a s ię  

w s z y s tk ic h , k tó ry c h  p ra w a w c h w il i z a p is a n ia  

w z m ia n k i o  p rz e ta rg u  n ie  b y ły  w  k s ię d z e  g ru n 

to w e j u w id o c z n io n e , a b y  s ię z n im i z g ło s i l i n a j 

p ó ź n ie j w  d n iu  p rz e ta rg u  p rz e d  w e z w a n ie m  d o  

w n o s z e n ia o fe r ty  i p ra w a  te  n ip ra w d o p o d o b n il i ,  

g d y b y  w ie rz y c ie l im  p rz e c z y ł. W  r a z ie  n ie z a s to 

s o w a n ia s ię d o  p o w y ż s z e g o w e z w a n ia p ra w a te  

p rz y o z n a c z e n iu n a jn iż s z e j o fe r ty n ie z o s ta n ą  

w c a le u w z g lę d n io n e , a  p rz y  ro z d z ia le c e n y  k u p 

n a d o p ie ro  p o ro s z c z e n iu  w ie rz y c ie la i in n y c h  

p ra w a c h .
Z a le c a  s ię  d w a  ty g o d n ie  p rz e d  te rm in e m  p o 

d a ć n a  p iś m ie , a lb o  d o  p ro to k ó łu  s e k re ta rz a  s ą 

d o w e g o  d o k ła d n e  o b lic z e n ie s w y c h ro s z c z e ń w  

k a p i ta le , o d s e tk a c h , k o s z ta c h w y p o w ie d z e n ia  

i k o s z ta c h  s ą d o w e g o  d o c h o d z e n ia s w y c h p ra w ',  

o ra z o z n a c z y ć  p ie rw s z e ń s tw o , k tó re g o  s ię ż ą d a .

T y c h , k tó ry m  s łu ż y  p ra w o  s p rz e c iw ie n ia  s ię  

p rz e ta rg o w i, w z y w a  s ię . a b y  p rz e d  u d z ie le n ie m  

p rz y b ic ia ta rg u  p o s ta ra l i s ię o u m o rz e n ie łu b  

z a w ie s z e n ie p o s tę p o w a n ia , g d y ż in a c z e j p ra w o  

ic h  o d n o s ić  s ię  b ę d z ie  z a m ia s t d o  n ie ru c h o m o ś c i,  
ty lk o  d o  u z y s k a n e j c e n y  k u p n a .

Wąbrzeźno, d n ia  8 k w d e tn ia 1937 r .

Sąd Grodzki.

W y  d e  w a m trUClZnę  

p rz e z  2  la ta  n a  p o la c h  m a j  

Pluskowęsy
A d m . m a ją tk u

Ziemniaki 

sadzeniaki 
o d m ia n a „ In d u s tr ie ” 1 o d -  
s ie w  —  z a k w a lif ik o w a n e  
p rz e z  I z b ę R o ln ic z ą  m a d o  

o d d a n ia p o p rz y s tę p n e j  
c e n ie

Majątek Owieczkowo 

p o c z ta  G o lu b

Ucznia 
u c z c iw y c h  ro d z ic ó w  p o trz e 

b u je z a ra z

Różański D ę b o w a łą k a  
w a rs z ta t  m a s z y n  ro ln ic z y c h

Mieszkanie 
w y d z ie rż a w ię z p o w o d u  
w y ja z d u 4 p o k o je , p o k ó j  
d la  d z ie w c z y n y  o ra z  o g ró d  

o w o c o w y  z a l ta n ą

Z g ło s z e n ia u l . M a rsz . J  
P iłs u d s k ie g o  4 1  W ą b rz e ź n o

TRUCIZNĘ  
s ie ję  s ta le n a m o im  p o lu  

Glabiszewska  

p o d  C h e łm n o  1 2

T R U CIZNĘ  
s ie ję n a  m o im  p o lu  p rz e z  
3  la ta

StefanMHauik L u d o w ic e

Majątek Piątkowo w y 
k ła d a  n a  p o la c h  p rz e z  c a ły  
ro k

T R U C IZ N Ę

Dziewczyna
m ło d s z a  d o  w s z e lk ic h  p ra c  
d o m o w y c h , n a jc h ę tn ie j z a  
m ie js c o w a  p o trz e b n a  z a ra z

Grudzińska Polna 2

b )  d la c z ło n k ó w  p o p ie ra ją c y c h ;

7 )  W o ln e w n io s k i i g ło s y  b e z u c h w a l;

8 )  Z a m k n ię c ie .

G o ś c ie i s y m p a ty c y  m ile w id z ia n i .

N a w y p a d e k  n ie p rz y b y c ia d o s ta te c z 

n e j l ic z b y c z ło n k ó w , o d b ę d z ie s ię te g o ż  

, d n ia w  o z n a c z o n y m  lo k a lu o g o d z in ie 8 ,  

i w ie c z o re m d ru g ie w a ln e z e b ra n ie  b e z  

I w z g lę d u  n a l ic z b ę o b e c n y c h c z ło n k ó w .

P ra w o , g ło s o w a n ia  p o s ia d a ją : c z ło n k o -  

I w ie c z y n n i i p o p ie ra ją c y , o i le z a p ła c il i  

' s k ła d k ę c z ło n k o w s k ą d o m a rc a 1 9 3 7 r .

L is ta c z ło n k ó w , u p ra w n io n y c h d o g ło -  

1 s o w a n ia , le ż y  d o  w g lą d u  u  d ru h a  s k a rb n i-

W ą b rz e ź n ie  n a  d z ie ń k a N o w ic k ie g o . K to  z c z ło n k ó w  p o p ie ra -

ją c y c h  n a  te j l iś c ie  n ie  f ig u ru je , m a  p ra w o  

o d w o ła ć  s ię d o  Z g ro m a d z e n ia W a ln e g o .

Z a rz ą d .

1 ) Z a g a je n ie  p rz e z  d ru h a P re z e sa ,

2 ) W y b ó r P rz e w o d n ic z ą c e g o i p o w o ła -

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pon> 
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I D R Z E W K A  i k r zew y  o w o c o w e ,
I O Z D O B N E , R Ó Ż E , K Ł Ą C Z A  L C E -

I B U L K I k w iat o w e i w s zel k ie
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I w ISTNIEJĄCEJ OD 50 LAT FIRMIE

Ib . t r s
j j T O R U Ń  —  S K R . P O C Z T . 1

Z A K Ł A D Y O G R O D N IC Z E  |

I W ie lk ą s p e c ja ln o ś c ią f i r m y s q : R ó ż e , d a l ie , g la d io le , |
I c y k la m e n y b y l in y . C e n n ik  w y s y ła m  n a  ż ą d a n i  e .  |

Podaję łaskawie PT. Obywatelstwu miasta 

Wąbrzeźna i okolicy, iż z dniem 16 IV. 37 r. 
otworzyłem

p ie k a rn ie  -  c u k ie r n ie
dom p. Sigurskiego róg ul. Kopernika

P ro s z ę  o  ła s k a w e p o p a rc ie  m e g o  n o w o  z a 
ło ż o n e g o  p rz e d s ię b io r s tw a z p o w a ż a n ie m

Zaborowski Władysław i

Od środy — rozmach wiedeński z Magdą Schneider —

W ie d e ń  s z a le je

Dziś po raz ostatni przepiękny film z Martą Eggerth

P ie ś ń  je j m a tk i

KINO  

dźwiękowe  

SŁOŃCE

w Toruniu

N a jta ń s z y

s k ła d r o w e r ó w

i c z ę ś c i r o w e r o w y c h

S k ła d  ż e la z a

L e m ie s z e , o d k ła d n ie , 
p ło z y , c o r p u s y  d o  p łu 
g ó w , g w o ź d z ie  i o k u c ia  
b u d o w la n e

F r . K w a ś n y  W ą b r z e ź n o

tatartw
m e try k  k o ś c ie ln y c h  -  
m  a  jq  n a  s k ła d z ie

Z a k ła d y  G r a f ic z n e  B o i. S z c z u k i
W q b r z e in o -P o m o r z e

KONCERT — DANCING


